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raźni*: półrocznie kwartalnie:
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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i Ś¥ ląt uroczystych. 
Ppennmepata wynosi:

miesiącznic

W  * i ejs c m .............................................................koro . 12 koron ę koron 2 korony
W  Anstr«-W ęg., * p*«eSyłką potert. 32 „ n in  ” q ° F ka
W  Państw ie Nirmierkwm . . . ^  20  .  "

W e W losiech, Francyi, Anglii, Bfclgii,
Siw ajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach 

Oddzielny numer ■'osztujc 10  h., z przesyłką pocztową 12  h.; — we Lwowie w Biurze dzien
ników A. Olszewskiego uiica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

P re n u m e ra tę  p r z y j m u j e  Me ty lko  n a  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i  p r z e c z y  ‘pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza  się 
nadsyłać franco do Adm inistracyi „Ń. Reformy w Krakowie, -  L istów  n ie fra n lio w a n y ct

wie przyjm uje się..
J fcA cp iffć tr  n a d sy ła n y c h  lle d a k c y a  n ie  zw raca .

■ d p . r B e d a l « łv l  i  Jl f l" * " i« t r a o y i : „ H . B e f o r m a “ u l .  J a g i e l l o ń s k a  10 . 
T e le f o n  B n d a k o y l  N r  4 1 , A d m ln lu t r a o y i  4 0 1 .

NOWA

REFORMA
Prenumeratą przyjmują:

lu n ie j m o o w ą :  Administracya „Nowej Re.‘ormy“ i w szystkie urzędy pocztowe; m is J seto
w a  : Administracya „Nowej Reformy1*. — Magazyn nowości F. A. Origara i Główna trafika 
w Kynku. — Agencya J. Hopcab* i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ni. K arm eli
cka 18. — Z a m ie ju o o w ą  p r e n u m e r a tę  i  o g ł o s z e n ia  przyjmują: Biura dzienników: we 
L w o w ie  Ludwik Plohn, ni. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś lu  Hesze- 
les. — W  J a r o s ł a w i a  L. Strassberg. W  W i e d n i a  pp Haasenstein & Vogler (także  
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławia). — A. Op- 
pelik R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldscbmied, M D ukes, H. SchaieL, J. iianneberg. — W  P a r y ż a  Sociśtś M utuelle de 

Pul iicitć  A. L o r e t t e ,  directeur, R us Caumartin, 61. 
O g ło sz e n la ( in se r a ty )  przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. J a n  8 tr y * łia r fc k i , I razów, 
Jagiellońska 7, za opłatą od m iejsca wiersza drobnem pismem (petit) za p ie r^ p y  raz 20 h, za każdy 
następny raz po 10 b. — N a d e s ła n i  po 60 h od wiersza z ł  każdy raz. — N e k r o l o g ia  po 30 b od 
wiersza. — G o s y  p n b l io z n e  po 1 kor. od w iersza  — Z a łą o z n lk l  do „N. Reformy1* (prospekty 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor 
od 100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy .aprzod nadsyłać przekazem pocztowym

jgsb kawecanie.
Kraków, 19 sierpn i

Najzacieklejszy radykał i nieprzejednany o- 
pozycyonista. demagog i wichrzyciel, poszedł na 
kawecan rządzącej k'iki. z którą przez całe 
życre zażarte staczał walki. Nie zgadzaliśmy 
się nigdy ani z zasadami, ani ze sposobem 
prowadzenia przez ks. Stojałowskiego walki po
litycznej; w jego radykalizmie i opozycyi tkwiła 
zawsze obłuda i nieszczerość, osobista ambieya 
przygłuszała zasady i cele. A przytem brak 
szczerego poczucia narodowego zastępował za
wsze u niego, profanowany w praktyce polity
cznej, płaszczyk „chrześcijaństwa11. Stojałowski 
wyzyskał swoją godność kapłańską do celów 
osobistych w sposób tak misterny i sofistyczny, 
umiał wycisnąć z niej tyle uroku, potrzebnego 
mn wobec ludu, że oparł na niej, niby na gra
nitowej opoce, całą swoją demagogiczną robotę, 
a w fioletach swoich, jak w pancerzu, najza
cieklej sze przetrwał walki i wyszedł z nich 
zwycięsko.

Nawet ze względów oportunistycznych nie 
zbliżaliśmy się nigdy do ks. Stojałowskiego, 
chociaż niejednokrotnie występowaliśmy prze
ciw nadużyciom i gwałtom, jakich rządząca 
partya dopuszczała się na jego osobie, bo za
wsze i wśród wszelkich okoliczności jedno i 
tosamo przyświeca nam pojęcie wolności i spra
wiedliwości. Pomimo tego zasadniczego antago
nizmu do ks. Stojałowskiego, przyznać musimy, 
że budził on podziw nasz swoją wytrwałością 
i hartem w walce, abnegacyą i zaciekłością, 
przypłacaną więzieniem, prześladowaniem...

Ale dzisiaj, gdy tensam człowiek uchylił 
karku i dał sobie nałożyć obrożę, dał się wziąć 
na kawecan temu samemu stronnictwu, z któ- 
rem przez całe życie wojował, przeciw któremu 
sprawiał i wiódł szeregi ludu; trudno uchylić 
się od uczncia niesłychanego wstrętu wobec 
moralnego upadku, nieprzejednanego do nieda
wnego opozycyonisty. Stojałowski b jł zawsze 
złym i przewrotnym, był złym demonem ludu; 
ale on ten Ind obudził, zmusił go po prostu do 
poznania swej niedoli, popchnął go do walki o 
swoje prawa. nauczył go czytać polityczne pi
sma. Złe się stało, że ta lektura zaczęła się 
pd „Wieńca" i „Pszczółki1*, — ale dobrze, że 
się przecież raz zaczęła. I dzisiaj, g;dy rządzą
ca, konserwatywna klina, nie zmieniwszy swo
ich na lud i jego potrzeby poglądów, zmieniła 
jedynie taktykę, sposób prowadzenia z tym lu
dem walki; dzisiaj, gdy lud stał się już czyn
nikiem, ważącym coraz więcej na szali wypad
ków krajowych. — dzisiaj dawny, radykalny 
przywódca tego ludu daje się brać na kawecan 
konserwatywny i ciągnie za sobą ten lud do 
obozu konserwatywno-rządowego.

tem tkwi groza chwili, w tem tkwi nie
bezpieczeństwo. że olbrzymi odłam ruchu ludo
wego może w wielu swych przejawach, zwła
szcza o ile on był następstwem roboty Stoja
łowskiego. chorobliwy, — nagle zostanie wy
kolejony i pchnięty do tej kałuży deprawacyi 
politycznej, w której tyle już utonęło dzieluych 
jednostek i partyj. Walka ludu nie skończy 
się zdobyciem przezeń praw mu przynależnych, 
lecz dobrowolnem poddaniem się, zdaniem na 
łaskę i niełaskę konserwatystów.

Oto jaki koniec uwieńczyć ma dzieło ks. 
Stojałowskiego.

W bardzo też niewygodnem znalazł się ks. 
Stojałowski położeniu, gdy po tym oszukań
czym zwrocie, jakiego w ostatniej cbyili do
konał, przyszło mu ogłosić odezwę wyborczą. 
Dawniej, w podobnych wypadkach, był gromo
władnym demagogiem, bucnał snopami iskier 
nienawiści, rozpalał i zachęcał tłumy do walki 
z rządem, ze „stańczykami11; był wówczas de
monem... Dzisiaj, „ąuantum mntatus ab illo“, — 
jakżeż zmalał, jak spokorniał. Aby wytłoma- 
czyć .ludowi, skąd zmiana w jego taktyce, 
twierdzi, że to panowie, że dawni ludn wrogo
wie, poprawili się, więc i lud zmienić winien 
swoją wobec nich postawę. I już me do walki 
z nimi zagrzewa swoich zwolenników, lecz 
wrogów sznkać im każe w szeregach stron
nictw opozycyjnych, z któremi tylokrotnie wią
zały go sojusze: w szeregach ludowców i so- 
cyalistów. Trzedtem był tensam człowiek przy
najmniej sobą; teraz przyoblekł już szaty swo
ich dawnych ciemiężców, wysila się na starcie 
dawnych przekonań swoich, a odezwa wybor
cza, długa, bo nieszczera, jest raczej niezrę- 
cznem usprawiedliwianiem i tłomaczeniem się 
dawnego radykała, dlaczego zdradził swą prze
szłość i poszedł w usługi swoich wrogów.

Więc tłomaczy ks. prałat oszukanemu przez 
siebie ludowi w odezwie wyborczej, że nie 
wzywał go nigdy (?!) do walki klasowej, bo 
„chrześcijanie mają się nawzajem miłować, a 
nie pożerać11. Nam dawniej „tę walkę narzu
cono z góry, i w t e d y  myśmy tę walkę przy
jąć musieli i wyszli z niej z w y c i ę s k o 11. Na 
czem to zwycięstwo polega? Oto „wpłynęliś
my — powiedziano w odezwie — na naszych, 
dawniej tak zażartych i nieprzejednanych prze
ciwników i skłoniliśmy ich do z m i a n y  za-  
p a t r y w a ń ( l )  w niejednej sprawie i do za
jęcia wobec życzeń ludn p r z y j a ź n i e j s z e -  
go, a przynajmniej mniej odpornego stanowi
ska11. Teraz następuje „argumentum ad homi- 
nem“, — wplątanie do sojuszu pi ałacko-kon- 
serwatywnego... samego papieża. On to bowiem, 
jak twierdzi odezwa, sam Leon XIII. wpłynął 
na zapatrywania konserwatystów przez swoje 
„światłe i gruntowne encykliki, w których po
uczał o konieczności zmiany stosunków społe
cznych na korzyść pracującego ludu11. A że 
konserwatyści są natnralnie bardzo gorliwymi 
katolikami, więc naturalnie usłuchali Ojca św.
1 dokonali zwrotu „nietylko w słowach, ale i 
w czynach11. Wohec tego i posłowie z partyi 
chrześcijańsko-ludowej wstąpić musieli do stron
nictwa ludowego.

„Z a u f a l i ś m y  t eż  p r z y r z e c z e n i u ,  — 
powiedziano w odezwie, — ż e  s y s t e m  
r z ą d z e n i a  b ę d z i e  z m i e n i o n y ,  a co 
złe, z ustawą i sprawiedliwością niezgodne, 
będzie spólnemi siłami usuwane. Jeżeli te przy
rzeczenia dotrzymane zostaną — co wykaże tok 
wyborów — to między nie małego znaczenia po
żytki naszego działania i to zaliczymy, że w 
kraju naszym, rozdrażnienie i rozgoryczenie 
po tylu latach z ł a g o d n i e j e ,  ustępując 
miejsca, jeżeli nie zupełnej społecznej zgo
dzie. to przynajmniej pewnemu zbliżeniu, to
ru jącemu drogę do b r a t e r s k i e g o  p o r o 
z u m i e n i a  p r z y n a j m n i e j  z t y mi ,  — 
z którymi łączy nas wspólność wiary w Je
zusa Chrystusa, poczucie wspólnej narodo
wości i miłość jednej Ojczyzny11.
Jest więc wyraźne przyznanie się do paktu

2 rządowo-konserwatywną koteryą — przynaj- 
mniej na czas wyborów.

Głosi tedy „odezwa11 walkę wyborczą nie z 
konserwatystami, lecz najpierw z tymi fałszy
wymi przyjaciółmi, co obiecują ludowi jedynie 
szczęście na ziemi, „ale o w i e c z n o ś ć  i 
s z c z ę ś c i e  p o z a  g r o b e m  w c a l e  s i ę  
n i e  t r o s z c z ą 11, — a tymi są socyalni de
mokraci; a jeszcze od socyalistów szkodliwsi 
są ludowcy, „bo z nas wyszli, i zamiast stać 
wiernie przy c h r z e ś c i j a ń s k i e j  zasadzie, 
dali się uwieść pustym słowom11.

Następuje program, niesłychanie blady, a 
wszystkie postulaty ludu ujęto w pięć pun
któw.

Ciekawe jest także rozdawnictwo mandatów. 
Już po kilkakroć zmieDił ks. prałat w tym o- 
kresie wyborczym polecone kandydatury; obe
cnie np. tak dzieli swoich zwolenników man
datami: na B i a ł ę  przeznacza dra Antoniego 
Dobiję, zaszczytnie znanego adwokata z Kra
kowa; na Ż yw  i e c Baltazara Boguckiego, prze
mysłowca z Żywca; na W i e l i c z k ę  Wiktora 
S k o ł y s z e w s k i e g o ;  na W a d o w i c e  prze
znacza ks. prałat samego siebie; na Rz e s z ó w  
Szajera; na J a r o s ł a  w Cenę; na N i s k o  Ja
na Bisa z Niska; na K o l b u s z u  w ę  Błażeja 
Lisa z Raniżowa; na P i l z n o  dra Bronisława 
Dulębę; na B o c h n i ę  Wincentego Pilcha z 
Dołuszyc. W spisie kandydatów wyznaczono 
„brata11 Wojciecha M a ł g c h ę  aż na 2 okręgi; 
na C h r z a n ó w  i R o p c z y c e .  Później jednak 
inny wiatr powiał.

„Brat Wojciech Małocha — czytamy w 
„gazetkach11 — postawiony był przez Radę 
stronnictwa jako kanaydat na powiat chrza
nowski. L e c z  w t y m  p o w ue c i e t r u d n o  
mu b ę d z i e  z w y c i ę ż y ć  m i l i o n e r a  hr. 
P o t o c k i e g o ,  do którego trzy części po
wiatu chrzanowskiego należą, tak że przez 
pastwiska, lasy, węgiel itd. ma on wszystkich 
włościan w ręku — i z m u s i ć  i c h  mo ż e ,  
a b y  na  n i e g o  g ł o s o w a l i .  Byłaby zaś 
wielka szkoda, gdyby Wojciech Małocha nie 
został posłem, dlatego p o l e c a m y  g o  z ca
ł e g o  s e r c a  b r a c i o m  w R o p c z y c a c h 11. 
Innemi słowy, ks. Stojałowski z a m i a n o 

w a ł  hr. A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  k a n d y 
d a t e m  na p o w i a t  c h r z a n o w s k i ,  mówiąc 
chłopom: z tym się nie zadzierajcie, bo to wiel
ki pan i może wam szykany robić! Więc gło
sujcie na niego, bo on milioner, a wy biedaki!

Na razie zatem obsadził ks. Stojałowski 12 
mandatów, wliczając w to Chrzanów, gdzie kan
dydatem mianował hr. Andrzeja Potockiego. 
Znaczącem jest, że „brat11 Bomba i Wilk w y
padli tym razem z rachuby.

Spór czesko-polski.
Dr Jarosław Pluharz z Bogununa ogłosił 

w praskiej „Politik11 dwa artykuły, w których 
porównuje wyniki ostatnich dwóch spisów lu
dności z r. 1890 i r. 1900 i twierdząc, że osta
tni spis ludności tendencyjnie faworyzował Po
laków na Śląsku, zwraca uwagę na groźne dla 
obu narodowości widmo germanizacyi.

Czytelnicy naszego pisma przypominają so
bie, że w roku bieżącym poświęciliśmy całą 
seryę artykułów statystyce Ś ląska, obecnie 
więc nie będziemy powtarzać całego, olbrzy
miego raateryału statystycznego, ograniczając 
się na skonstatowaniu ostatecznych wyników.

Dr Pluharz wychodzi z założenia, że spor 
czesko-polski obejmuje tylko kilka gmin po

wiatu frysztackiego i bogumińskiego, a wska
zując na wielki wzrost ludności polskiej we
dług spisu z dnia 31 grudnia 1900 r., twier
dzi, że „eo ipso11 o czechizacyi na spornem te- 
rytoryum nie można mówić. Otóż wniosek dra 
Pluharza jest sprzeczny z loginą. Na podsta
wie faktów wykazaliśmy, że bardzo wielu Po
laków zapisano jako Czechów i że gdyby spis 
ludności był przeprowadzony zupełnie obiekty
wnie, przewaga żywiołu polskiego okazałaby 
się, zgodnie z rzeczywistością, jeszcze większą. 
Twierdzenie dra Pluharza o „otwartej fawory- 
zacyi11 Polaków na Śląsku podczas spisu lu
dności wywołać musi poruszenie ramion u lu
dzi, znających jako tako tamtejsze stosunki. 
Dr Pluharz powiada, że w powiecie bogumiń- 
skim Polacy, stanowiący 44-04°/0 ludności, 
wzrośli kosztem Czechów, stanowiących obe
cnie 41‘39°/0. Ba — obok naturalnego wzrostu 
ludności polskiej i napływu jej z Galicyi, gra 
tutaj rolę restytucya, i to częściowa tylko, 
osub polskiego pochodzenia, zagarniętych po
przednio na rzecz Czechów.

Dr Pluharz w pierwszym artykule swoim 
zwraca uwagę na fakt, który i my za nim i 
na jego w.arę podajemy. Otóż wedle dra Plu
harza w trzech miejscowościach, a mianowicie 
w Boguminie Dworcu, Pudłowie i Hruszowie, 
stracili Polacy większość, którą obecnie mają 
Niemcy. Dr Pluharz twierdzi, że istnieje po
ważne niebezpieczeństwo zgermanizowania za
głębia węglowego ostrawsko-karwińskiego i tak 
kończy swój artykuł:

„W ten sposób powstaje w powiecie bogumiń- 
skim po części sztucznie niemiecka w yspa, z któ
rą bezp<>średuio graniczą będące w rękach niemie
ckich ważne miejscowości: Morawska Ostrawa, Wi- 
tkowice i Przywóz, a która jako klin w terytorynm 
słowianskiem , nabiera tem większego znaczenia — 
wyspa, dla obu stron, dla Polaków i Czechów, ró
wnie niebezpieczna. To powinno być powodem, aże
by graniczny spór czesko-polski, jeżeli ma jnż być 
nieunikniony, możliwie był ograniczony i zlokalizo
wał się na obszarze kilka odnośnych gmin.1*

Oczywiście i my nie zamykamy oczu na nie
bezpieczeństwo, grożące nam ze strony Niem
ców, ale musimy przecież również i przeciwko 
czechizacyi występywać.

W drugim artyknle ubolewa dr Flnharz nad 
tem, że według ostatniego spisu ludności, Czesi 
w powiecie sądowym frysztackim nie mają 
większości ani w jednej nawet gminie, i znowu 
twierdzi, że spis odbywał się tendencyjnie na 
korzyść Polaków. I znowu musimy odpowie
dzieć tak samo, jak odpowiedzieliśmy na po
czątku tego artykułu z powodu rzekomej fawo- 
ryzacyi Polaków w powiecie bogumińskim. Dr 

.Pluharz i drugi swój artyknł kończj nwagą. 
że i we frysztackim powiecie grozi nam ger- 
manizacya:

„Gdy pomyślimy — pisze dr Plnharz — że 
Niemcy w powiecie frysztackim postępnją naprzód 
i dominują w dwóch ważnych pnuktach, a miano
wicie we Frysztacie i Karwinej, gdy zważymy inne 
jeszcze okoliczności, wówczas zawołać należy: „ca 
veant consales, ne qaid detrimenti capiat res sla 
vica“ również do Czechów, jakoteż i do Polaków!**

Artykuły dra Pluharza, aczkolwiek zabar
wione tendencyą, nieprzyjazną Polakom, są pi
sane spokojnie, ale głosy innych dzienników, 
a zwłaszcza lokalnej prasy czeskiej na Śląsku, 
ziejąc wprost nienawiścią do nas. Oczywiście 
na dra Friedla padają gromy i to nawet —  
chociaż wyjątkowo — także z niektórych pism

polskich. Otóż dr Friedel konstatuje pczede- 
wszystkiem w ostatnim numerze „Głosu Ludn 
Śląskiego*1, że w Zakopanem nie powiedział, 
jakoby agitacya czeska była dla nas na Ślą
sku groźniejszą od zakusów germańskich, ale 
wyraźnie mówił tylko o „zagłębiu ostrawsko- 
karwińskiem11.

„Spór czesko-polski -— pisze dr Friedel —  trwa 
nie od dzisiaj i nie od wczoraj i nie jest to ze 
strony raszej „walka dla walki1*, lecz samoobrona 
lada śląskiego przed czechizacyą, równie słuszna i 
zasługująca na uznanie i poparcie, jak obrona przed 
germanizacją. A jeżeliśmy uderzyli na trwogę i 
na wiecn zakopańskim oddaliśmy spór czesko-polski 
pod sąd całego społeczeństwa i poleciliśmy się jego 
opiece, to nie dlatego przecież, aby ten spór zao
strzać i doprowadzać sprawę do ostatecznej walki 
na śmierć, lecz przeciwnie dlatego tylko, aby mia
rodajne sfery tak z naszego społeczeństwa, jak i 
z czeskiego, w porozumienia z nam i, zatarg ten 
wspólnie rozpatrzyły, zapobiegły na przyszłość ta
kiemu wzajemnemu się żarciu i wytworzyły jakiś 
znośny stosnnek pomiędzy stronami walcząeemi.1*

Dla charakterystyki stosnnków czesko-pol- 
skich w zagłębiu ostrawsko-morawskiem a tak
że dla zaznaczenia, że słowa nie zawsze zga
dzają się z czynami, podajemy z „Głosu Lndn 
Śląskiego1* ustęp z korespondencji, omawiają
cej sprawę wyborów gminnych, w Michałkowi 
cach Korespondent wspomnianego tygodnika 
pisze:

„Do umieszczonej w zeszłym nnmerze korespon
dencji w sprawie wyborów gminnych , należy do
dać, że do agitacyi wyborczej, oprócz miejscowych 
agitatorów sprowadzili Czesi agitatorów ze wszyst
kich gmin sąsiednish i przybyli nawet dr Lederer 
i dr Pluharz z Bognmina. Ci dwaj ostatni prosili 
na kolanach izraelitę Policera , aby nie poszedł do 
wyborów, ale ten nie dał się skłonłć i głosował po 
stronie polskiej. Obiecywali mu , że go zr to wy
biorą do wydziałn i ofiarowywali mu grubą kwotę 
pieniężną na wypadek, gdyby do wydziałn wybrany 
nie został.11

Niechże nam dr Pluharz odpowie, w jaki 
sposób można pogodzić jego pojednawczy wy
stęp w „Politik11 z agitacyą antipolską w Mi- 
chałkowicach ?

Ruch wyborczy.
Kraków. Starostwo krakowskie zarządziło 

prawybory na wtorki i piątki przeważnie, t. j. 
na dnie targowe, w których lndność, wyjeżdżając 
do miasta, me będzie mogła wziąć ndziału w 
głosowaniu.

Nadużycia wyborcze. Z Krosna donoszą, że 
tamtejsze staiostwo zamieniło się w jeden obóz 
agitacyjny przeciw p. Stapińskiemu. Sekretarz 
starostwa Falkiewicz chwali się, że agituje już 
od trzech tygodni ustawicznie i że Korczynę 
już „obrobił11.

W Brzeskiem, gdzie konserwatyści chcą ko
niecznie obalić ludowca dra Bernadzikowskie- 
go, przeciwstawiwszy mu p. Goetza, agitacya 
i nadużycia są najszaleńsze.

Jak „Kuryer Lwowski11 donosi, na czele rn- 
chu stanął kierownik starostwa p. Trzaskow
ski. Od chwili rozpisania wyborów niema dnia, 
aby nie odbywał wycieczek agitacyjnych w ró
żne strony powiatn. — Reidamacye, wnoszone 
przeciw listom wyborczym, sporządzanym w 
wielu gminach w sposób iście barbarzyński, 
nie odnoszą żadnego skutku. Przy prawybo-

T. Sobolewski.

Ostatnia powieść
Gabryela dAnnunzia.
Czy ostatnia powieść d' Annunzia, „II fuoco1*, 

jest dziełem sztuki, o którem myśli jego Clau
dio i antelmo z „Dziewic wśród skał11 — t. j. 
najwyższem. jedynem. obejmującem najgłębszą 
wizyę wszechświata? Chyoa nie? Niema je
dnak wątpliwości, że bohater jej, Stelio Effre- 
na, genialny poeta, a potrosze i histryon — 
to znowu jak zawsze dotąd w jego powieściach 
bywało, sam d^Annunzio. Tożsamość postaci 
tym razem występuje dobitniej, niż poprze
dnio — bo zaznaczona w sposób osobisty ze- 
wnętrznemi nawet szczegółami. Jest tu n. p. 
Przedstawione poczęcie i tworzenie się w du
szy Stelia dzieła dramatycznego, pomysłem iden
tycznego z „Citta morta11, — są wreszcie li
czne napomknienia o poprzednich utworach sa
mego autora, na które Stelio puwołuje się ja
ko n» swoje własne i t. d. Nie jest to zatem 
zwykła personifikacya pewnego momentu z ży
cia własnej duszy, ale prawie bezpośrednie 
wystąpienie, pod pseudonimem. Z tego powodu 
powieść ta miała efekt skandalu, powiększone
go jeszcze tą okolicznością, iż kobieca postać, 
grająca w niej główną rolę, ma być podobno 
psychiczną sylwetką pewnej słynnej artystki 
tragicznej. Mniejsza o to.

Osobisty charakter tej książki podnoszą je
szcze zawarte w niej teoretyczne poglądy jej 
autora na sztukę i na twórczość. Ważniejszą 
atoli dla nas rzeczą, że jest ona dalszym szcze
blem w budowie pewnego idealnego typu du
chowego — nową przemianą na drodze metara-

psychozy. Kiedy Claudio Cantelmo snując w za
ciszu odosobnionem swoje sny arystokratyczne
0 przyszłym władcy Rzymu, kreśli pewną ręką 
koutury swej istoty, to w Steliu wre bujna ży
wotni' 3 w kierunku rozlewnym na zewnątrz. 
Doszedł on już do zupełnej harmonii sztuki i 
istnienia, ma w sobie pragnienie sławy, wielką 
ambicyę szerokiego życia i marzenia o wznio
słej, potężnej sztuce, któraby władała tłumami. 
To wszystko pociąga go w objęcia życia. On 
staje się przeznaczonym, by zderzyć się z dwo- 
ma jego naj groźni ej szemi elementami: tłumem
1 kobietą.

W czasie uroczystości zalewającej powodzią 
ogni i świateł całą Wenecyę, improwizuje Ste
lio przemowę do tłumów, zehranych w pałacu 
dożów. W bogatych obrazach, rzucanych na 
morze głów ludzkich w falistej rytmice słów, 
odsłania im promienną duszę Wenecyi, zam
kniętą w dziełach da,wnych mistrzów, opano
wuje tłumy i u* chwilę unosi go w te kręgi 
natężonego, idealnego życia, w jakich sam 
przebywa. I wtedy czuje, że dusza tłumu stała 
się w jego dłoniach „jak struna naciągnięta i 
drżąca, złożona z tysiąca innych strun11.

Inna rzecz z kobietą.
Dwojaki jest stosunek Stelia do Foscariny. 

Bogata jej dusza, pełna niespodzianych obja
wień, jest dlań źródłem motywów, potęgują
cych jego własne życie wew nętrzne. Prócz tego 
potęga jej sztuki, przed którą korzyły się wszy
stkie ludy Europy, jej moc, jaką paraliżowała 
tłumy lub niemi wstrząsała, ma mu służyć jako 
środek w wywieraniu władzy na tłumy mocą 
piękna. Ma w niej korną służebniczkę, która 
w uwielbieniu dla jego geniuszu gotowa oddać 
mu na usługi swoją moc świętą, całą swoją 
sławę, wesprzeć go swą wiarą i wolą, wykutą 
cierpieniami na szerokich gościńcach życia.

Ale oprócz tego stosunku, pełnego aspiracji,

jest ponadto stosunek mężczyzny do kobiety. 
On pożąda jej, jako żywe wcielenie tłumu, z 
którego się wynurzyła, odczuwa w niej tchnie
nia jego, frenezyę i szał, przez nią rozbudzo
nego. W mej zaś poza ofiarnością westalki 
sztuki istnieje kobieta, pragnąca ukochanego 
mężczyznę mieć wyłącznie, opleść go, przykuć 
do siebie całą siłą miłości, nad którą zwiesza 
się już jesień życia. I tak wyodrębnia się in
dywidualizm dwóch płci, z których każda usi
łuje utrzymać swą hegemonię. Wola mężczy
zny mówi: „Chcę, byś mię kochała, mnie słu
żyła, nie wyrzekam się jednak żadnej rzeczy 
w życiu, któraby mogła obudzać moje pożąda
nie.11 Wola zaś kobiety: „Kocham cię i chcę 
ciebie całego, dla mnie tylko, duszą i ciałem11. 
I poczyna się walka. Ona pragnie uwięzić nie- 
chwytną, lotną naturę mężczyzny, ale napróżno. 
Czuje, że nawet w jej objęciach dusza jego 
odrywa się i idzie w dal, w szerokie życie, 
łowiąc chciwie jego odgłosy. Staje się dla niej 
jasnem, że dla niego jest tylko jednym z naj
bogatszych przejawów życiowych morza, który 
go wprawdzie zawsze będzie pociągał, ale ni
gdy nie zagarnie całej jego .stoty i nigdy je) 
nie pochłonie. Do tego w tę walkę dwojga istot 
wdziera się cień innej, młodej, dziewiczej, sil
nej, chciwej walki i zdobyczy, jak on. Chwi
lami zbuntowana bólem podnosi się do walki. 
Ale każdy taki poryw w tej duszy, niezmier
nie prawej i szlachetnej w swem oddaniu się, 
ucisza się pokorą poddania się cierpieniu z fa
natyzmem męczenników, wybuchającym od cza
su do czasu namiętnym okrzykiem: „Servire, 
seryire!11 Wreszcie dochodzi do heroizmu: „Aby 
on teraz przyjął twoją miłość i uznał ją, uczyni 
to pod jedynym warunkiem, byś go zostawiła 
swobodnym, zrzekła się posiadania go, byś za
wsze dawała wszystko i nie żądała niczego.11 
Potem jeszcze jedno rozpaczne targnięcie się,

jeszcze jeden krzyk i Kobieta ulega, osłaniają  
całun rezygnacyi — z głębi duszy wyrywa się 
zuowu głuchy okrzyk: „Servire, servire!“

Foscarina opuszcza Stelia, gotowa wrócić w 
każdej chwili, by służyć jego dziełu. Tymcza
sem. nim nowy teatr, o którym marzy Stelio, 
stanie na Janiculum, i zanim dramat poety zo
stanie wykończony — la  d o n n a  n o m a d ę  — 
wlokąc za sobą melancholię jesieni własnego 
życia, podąża za Ocean po nowe zdobycze i 
tryumfy, szepcąc do siebie: „Kto wie, czy tam, 
nad temi wielkiemi, spukojnemi rzekami dusza 
twoja nie znajdzie swej harmonii i czy usta 
twoje nie nauczą się tego uśmiechu, którego 
tylekroć próbowały daremnie! Może odnajdziesz 
o tej samej godzinie w swem zwierciedle włos 
biały i ten uśmiech! Idź w pokoju.11

Po raz 1 ’erwszy w anchowej walce dwóch 
płci, mężczyzna tryumfuje. We wszystkich po
przednich dziełach d’Amiuzia los ludzki zamy
kał się jakiemś bolesnem „otiura doloris11 przy 
głuchem zapadania się jakby kamienia grobo
wego. Sperelli pozostaje stężały pod katastro
fą, wynikłą z jego życia, nienjętego w „styl“, 
„Innocentę11 przygniata ciężko splątanym wę
złem winy i kary, „Tryumf śmierci11 kończy 
się mordem, rozwiązującym Owidyusżowski dy
lemat: nec sine te, nec tecum vivere possum11, 
jeszcze ,,Vergine della rocce11 roztapiają się 
w sinej, niepewnej mgle. Dopiero w „II fnoce11 
święci się tryumf człowieka. Zdobycze jego je
szcze w przyszłości — na razie ziścił się sen 
poety: Zwycięstwo nad życiem — przez sztu
kę...11.

„Aby osiągnąć zwycięstwo nad ludźmi i nad 
rzeczami,.— powiada Stelio — należy wynieść 
siebie samego i wyidealizować własne marze
nie piękna lub panowania-1. W czem tajemni
ca tego środka, jakie drogi do niego wiodą? 
Oto gotowa recepta: „Trzeba patrzeć na chao

tyczny wir życia z taką samą wyobraźnią, — 
z jaką Vinci radził swym uczniom obserwować 
plamy na muracn, popioły ogniska, chmury i 
inne przedmioty, aby znachodzić w meb „in- 
venzioni mirabilissime11 i „infinite cose11. Dziś, 
jaK zawsze, każdy człowiek inteligentny ma 
moc stworzenia sobie w życiu pięknej fabuły11. 
Ożyli poprostu, życie można njarzmić, przera
biając każdy jego objaw na motyw twórczy. 
Wtedy wszechświat przedstawi się. jako pię
knie dzierzgana tkanina wyobraźni, będzie tyl
ko wyobrażeniem wyniesionem na wyżyny dzie
ła sztuki a pokonana rzeczywistość, stanie 
się jedynie rozprzestrzenioną własną „ p s y 
c h e 11.

I oto poprzedni, konsekwentnie rozwijany 
idealny typ duchowy ukazuje się jnż uzupeł
niony — jako twórca-poeta. W skład jego 
wchodzi sztuka, jako czynnik istnienia i zaj- 
mnje miejsce naczelne. Całe „11 fuoco11 jest o- 
fiarą kultu dla tej idei, jako głównej dźwigni 
życiowej — jest podobnym hymnem na cześć 
zespolenia życia i sztuki, jakim uświetnia Ste
lio w swem przemówieiiin alegorycznem za
ślubiny Wenecyi z dyonizyjskiem bóstwem je
sieni.

Ale nie dość na tem.
„Creare congioiau — kończy z nniesieniem 

swoją mowę Stelio. Tworzyć z radością, w swo
bodnym wylewie swych sił twórczych, tak jak 
tworzyli mistrze dawnej Wenecyi, co „byli 
wrośnięci w życie milionem korzeni, nie jak 
drzewa pojedyńcze, ale jak lasy całe!11

A więc nie Apollińska „sztuka marzenia11, 
ale sztuka dyonizyjska, „sztuka upojenia11.

W odczuwaniu życia i jego wszelakich obja
wów przeważać będzie u nowego twórcy sens 
dyonizyjski — Całość zjawień zewnętrznych 
przedstawi mn się nie jako „natnra natnrata11, 
ale „naturans11 — jako gra i swobodne falo-



rach głosują — mimo protestów — żydzi w 
dwóch i więcej gminach z tytułu opłacanych 
podatków. Aby zmylić czujność wyborców, za
rządzają komisarze prawybory w innych loka
lach, niż w urzędowych ogłoszeniach podano. 
Tak było w Iwkowej, gdzie zamiast w kance- 
laryi gminnej odbyły się prawybory na ple
banii.

W Borzęcinie znown starosta unieważnił n- 
łożoną według okólnika listę wyborczą i ustnie 
polecił sporządzić nową listę w ten sposób, aby 
rozdzielić gminę na dwie części, , a właściwie 
na dwa w ustawie nie istniejące i niemożliwe 
okręgi jakieś ^ b o rcze  niższego rzędu dla 
przeprowadzenia kilku wyborców po myśli sta
rosty.

Na samego dra Bernadzikowskiego wywiera 
się presyę, starając się go poprostu „ogłodzić“. 
P. Goetz już ma odebrał posadę domowego le
karza u siebie, a obecnie zwolennicy p. Goe- 
tza grożą mu, że utraci także posadę lekarza 
fabrycznego w Okocimie, jeśli kandydatury nie 
cofnie.

Kwiatki konserwatywne. W iaki sposób i ja
kim „wonnym11 stylem pisują konserwatywne 
dzienniki podczas obecnej akcyi wyborczej, to 
mogli czytelnicy nasi poznać już po cytatach, 
jakie podawaliśmy z artykułów p. Hupki, dru
kowanych o stronnictwie ludowem w „Czasie**. 
Obecnie podajemy jeden kwiatek z organu na
miestnikowskiego „Gazety Narodowej “, która 
z przeciwnemi obozami sobie tak się we wstę
pnym artykule rozprawia „Polscy ludowcy, 
ruscy radykali, socyaliści i i n n a  p o d o b n a  
z b i e r a n i n a  (!!) we wściekłych są humo- 
rach“.

A jednak o parę wierszy niżej w tymsamym 
dzienniku autor dziecinnych wypracować, za
tytułowanych „kroniką niedzielną’*, dziwi się, 
że są „pesymiści**, którzy w Galicyi „nie wie
rzą w postęp ludzkości**...

Religia w  usługach polityki. Konserwatywne 
dzienniki lwowskie piszą:

„O zawziętości ruskich prowodyrów może dać 
wyobrażenie następujący fakt z naszego powiatu. 
We wsi Hołyniu zmarł tu niedawno wójt tam
tejszy, ś. p. Michał Hołyński. Proboszcz ruski 
miejscowy, ksiądz Onufry Krynicki, odmówił mu 
chrześcijańskiego pogrzebu; bez ogródki oświad
czając, że to czyni za wybory.

— Niechaj go ci chowają — mówił — z któ
rymi głosował przy zeszłorocznych wyborach do 
Rady państwa! Nikczemna ta zemsta zawziętego 
popa na umarłym, który stanął )uż przed sądem 
Bożym, z pewnością nie zjedna dla jego „idei“ 
umysłów ludu. Przeciwnie, wywołał ten postę
pek przeciwko niemn zupełnie uzasadnione roz- 
goryczenie**.

Zgądzamy się zupełnie na oburzenie przeciw 
nadużywaniu religii w celach politycznych, tylko 
pozwolimy sobie zauważyć, że ks. Krynicki, je
żeli w ten sposób postąpił, to był tylko uczniem 
i naśladowcą metody, stosowanej oddawna prze
ciw polskim ludowcom. Przypominamy choćby 
tylko jeden fakt głośnego onego czasu pogrze
bu pewnego ludowca, którego trumnę z kościoła 
na śnieg wyrzucono, a drzwi zamknięto dla tego 
tylko, że... zmarły za życia czytywał „Przyja
ciela ludu-*.

Nowy Sącz, 18 sierpnia. Tutejsze grono wy
borców, nie znając jeszcze dotąd Ekscelencyi 
ex-ministra dra Juliana Dunajewskiego, mimo 
że posłował z tutejszego miasta do Sejmu już 
od lat 18, wydelegowało z pośród siebie dwóch 
wyborców, którzy udali się do Zakopanego, ce
lem osobistego zobaczenia go. — Dziś właśnie 
wrócili ci dwaj delegaci, składając gronu wy
borców sprawozdanie z tego, co w Zakopanem 
widzieli i słyszeli. I tak: dr Dunajewski mie
szka w willi p. Rechtwald w Zakopanem i jest 
tak dalece osłabionym, że oni nie mogli z nim 
osobiście mówić. Tego tylko dowiedzieli się w 
Zakopanem od przyjaciół dra Dunajewskiego, 
że nie będzie kandydował już wcale na posła 
do Sejmu szczególnie z miasta Nowego Sącza, 
tylko musiał odtelegrafować. że kandydaturę 
przyjmuje, aby Nowy Sącz nie obierał sobie 
innego kandydata, gdyż w jego miejsce wsuną 
w ostatniej chwili byłego wiceprezydenta kra
jowej Rady szkolnej p. Bobrzyńskiego, o czem 
dobrze już wiadomo staroście p. Jaroszowi i 
p. burmistrzowi adwokatowi drowi Barbackie- 
mu, który nawet dziś miał się udać w tym celu 
do Zakopanego.

2 Nr. 189.

wanie sił rozpłodowych, pobudzających w takt 
harmonijny jego własną wewnętrzną żywo
tność — i naodwrót, jego istota i wyobraźnia 
użyczać będzie tym zjawiskom swego ognia i 
swej energii. Będzie on kroczył po drodze cią
głego udoskonalania się przez ustawiczny wy
siłek przewyższenia siebie samego.

Budowę, zmierzającą ku harmonizacyi i wy
zwoleniu człowieka, zakończył d’Annuntio har- 
monizacyą twórcy. Dla południowca, dzieło roz
strojenia wnętrza człowieka, rozprzęgniętwgo 
własnemi sprzecznościami, nie zdolnego ostać 
się wobec naporu odmętów życia i sił losu, 
me mogła dokonać się inaczej, jak przez sztu
kę. Jedynie „Tarte liberatrice** mogła w jego 
pojęciu pokonać nędze, niepokoje i cierpienia 
współczesnej duszy i doprowadzić ją do jedno
litości. To też tworzenie jest u niego jedno
znaczne z działaniem.

Kiedy przed kilku laty ubiegał się o krze
sło w parlamencie, to do wyborców swoich 
przemawiał w sali, ozdobionej tablicami z wy- 
pisanemi tytułami jego dzieł. Może było w tem 
trochę pozy, ale nieco i szczerego przekonania. 
W jego pojęciu dzieło sztuki jest czynem —  
przynajmniej surogatem czynu.

Stanęliśmy przed Nietzscheańskim ideałem 
kultury. Czyż to „sorpassare se medesimo** nie 
brzmi jak echo innych słów: „sich selbst uber- 
winden”?... Tylko że człowiek i artysta-twórca 
nie pokrywają się wzajemnie — i germański 
mędrzec, w którego żyłach krew polska pły
nęła, byłby się rozśmiał z pogardą nad takiem 
wyzwoleniem i tryumfem — on, który swoją 
tęsknotą obejmował człowieka całego...

(Dok. nast.)

P. Huza z Grybowa prosi nas o zaznaczenie, 
iż korespondencya nasza z Grybowa, zamie
szczona w numerze 185 „N. Reformy**, niewła
ściwie przedstawiała przebieg zgromadzenia, w 
którem brał też udział agitacyjny starosta p. 
Waydowicz. Mianowicie polemika pomiędzy pp. 
Huzą a Waydowiczem dotyczyła wyłącznie kwe- 
styj formalnych, nie zaś potrzeby traktowania 
lub nie traktowania komitetu centralnego jako 
władzy, której słuchać należy, a wogóle nikt 
z zebranych nie przemawiał za kandydaturą 
hr. Bobrowskiego w jakimkolwiek duchu. Zgro
madzenie owo wreszcie nie skończyło się roz- 
w iązamem z powodu hałasów, bo panowała na 
niem niemal jednomyślność przeciw komitetowi 
centralnemn.

Kronika*
Kraków, 19 sierpnia.

Zjazd przemysłowy w Krakowie. Komitet Zja- 
zdn przemysłowego w Krakowie zawiadamia, że z 
okazyi Zjazdu wydaje księgę adresową przemysłu 
galicyjskiego, której brak dawał się nieraz dotkli
wie odcznwać. Księga ta będzie bezpłatnie rozda
waną uczestnikom Zjazdu, a w handlu księgarskim 
będzie do nabycia po bardzo niskiej cenie, gdyż ko
mitet nie ma na myśli najmniejszego zyskn. Księ
ga adresowa obejmować będzie alfabetyczny wykaz 
większych firm handlowych i przemysłowych, prze
mysłów fabrycznych i rękodzieiniczybh, oraz podział 
na grupy i dział anonsowy.

Ponieważ księga ta zaraz w pierwszym dniu Zja
zdu dostanie się do rąk tysiąca uczestników, którzy 
ją rozszerzą po wszystkibh dzielnicach krajn, Kró
lestwa i W. Ks. Poznańskiego, przeto sądztmy, iż 
lepszej sposobności reklamowania swych artykułów 
znaleść nie można. Sądzimy, że spotkamy się w tym 
względzie z uznaniem n wszystkich P. T. kupców 
i przemysłowców i że wszyscy pospieszą umieścić 
anons w księdze adresowej. Jedna stonica anonsu 
kosztuje 15 koron, pół stronicy 8 koron. Wielkość 
stronicy inseratowej 195 /125  m/m.

Rocznica urodzin cesarza obchodzoną była wczo
raj w Krakowie nroczystem nabożeństwem w ka
tedrze na Wawelu, które celebrował ks. biskup- 
snfragan Nowak, oraz paradą wojskową na Bło
niach, gdzie została odprawiona msza połowa. Na 
niektórych gmachach powiewały czarao-żółte cho
rągwie.

W  sobotę wieczorem odbył się capstrzyk czte
rech muzyk wojskowych i „Harmonii**.

Z parku dra Jordana. W  niedzielę d. 1 wrze
śnia br. w parkn prof. dra Jordaua odbędzie się 
wielka zabawa ogrodowa dla dzieci. Bliższe szcze
góły będą wkrótce ogłoszone.

Ogromne stada bocianów, zbierających się do 
odlotu, krążyły dzisiaj rano nad Wawelem. Zwy
czajny ten w drugiej połowie sierpnia widok różne 
budzi uczucia u patrzących. Chory, przebywający 
dla poratowania zdrowia na wsi, widzi w tem za
powiedź końca swego pobytu wśród natury, której 
dobroczynnemu wpływowi zawdzięcza przedłużenie 
życia, więc z żalem żegna odlatnjące bociany, nie 
wiedząc, czy je ujrzy jeszcze. Dla wieśniaka wi
dok odlotn tych przynoszących szczęście ptaków 
jest zwyczajnym, nie melancholizuje więc na ten 
tomat; interesuje go bardziej powrót bocianów na 
wiosnę.

Miastowa panienka, według której znane jej tyl
ko z półmiska kurczątko, ma wątróbkę pod skrzy
dełkiem, wcale się takiemi rzeczami nie zajmuje. 
Później tylko, jako młodziutka mężatka, piecze raki. 
gdy ktoś wspomni o spodziewanych odwiedzinach 
bociana.

M arnotrawca. Sąd powiatowy cywilny w Kra? 
kowie uznał za marnotrawcę dra Jana Czerwiń
skiego, byłego dzierżawcę Fńrstenhofu. Kuratorem 
jego mianowano adwokata dra Józefa Skąpskiego.

Założenie palarni W  teatrze • miejskim przez p. 
Michalika może nie przyjdzie do skntkn , Jyrekcya 
policyi bowiem zwróciła jego uwagę na wydaną 
przez namiestnictwo instrukcyę tetralną, która za
brania palenia tytoniu w budynkach teatralnych.

Bójka. Dzisiejszej nocy, około godziny 2, zawe
zwano pogotowie Towarzystwa ratnnkowego na róg 
ulicy Skawińskiej i Augustyańskiej, gdzie powstała 
bójka między Adamem Dymiankiewiczem z jednej, 
a Janem Okoniem i Feliksem Gormańskim z dru
giej strony. Uderzony w policzek Dymiankiewicz, 
dobył noża i Okonia zranił dwnkrotnie w okolicy 
serca, a Gormańskiego w nogę i rękę. Obu zranio- 
nycn .pogotowie opatrzyło na miejscu, a Dymiankie- 
wicza odprowadzono „pod telegraf**.

Dwustu trzynastu Nowaków figuruje na listach 
tutejszej policyi. W szyscy oni byli do niedawna 
lub są w kontakcie z naszą władzą bezpieczeństwa; 
stosunki te jednak nie są dla nich zapewne zbyt 
miłe.

Tram w aj elektryczny zamiast raz wreszcie ure
gulować ruch jak należy, aby publiczność nie miała 
podstawy da słusznych skarg, zaczyna się bawić 
w manifestacye lojalności. Przez cały dzień wczo
rajszy wozy tramwajowe krążyły ozdobione czarno- 
żółtemi chorągiewkami. Z czyjego polecenia ? — nie 
wiemy!

Napad. W  sobotę przed północą wracającego z 
narzeczoną z teatru rozmaitości w Parku krakow
skim listonosza Andrzeja Chowańca napadło koło 
nowej poczty na Wielopolu dwóch drabów, którzy 
chcieli mu dziewczynę odebrać. Gdy Chowaniec sta
nął w jej obronie, otrzymał kijem w głowę dwie 
silne rany, które natychmiast na stacyi ratnnkowej 
pp. lekarze dyżurni opatrzyli. Godnem jest uwagi, 
że w pobliżu miejsca wypadku nie było żołnierza 
policyjnego.

Nieostrożność dorożkarza. Wczoraj w południe 
około kościoła Maryackiego przejeżdżający doroż
karz uderzeniem w piersi obalił Piotra Wójcika, 
który jednakowoż się podniósł i poszedł do domu. 
Wkrótce jednak zawezwano do niego pogotowie ra
tunkowe, które skonstatowało ciężkie objawy we
wnętrznego krwotoku. Po udzieleniu pierwszej po
mocy odwiozło pogotowie chorego do szpitala św. 
Łazarza.

Nie usitowana zbrodnia, ale śmierć naturalna!
Przed paru dniami w krorice zanotowaliśmy fakt 
rzekomego usiłowanego otrucia niemowlęcia przez 
matkę je g o , Maryę Szczyglińską, żonę robotnika 
s  fabryki Zieleniewskiego. Notatkę tę oparliśmy na 
doniesieniu -pogotowia Towarzystwa ratunkowego i 
policyi — obecnie jednak wyszło na jaw, że nie
mowlę to zmarło na nieżyt oskrzelowy, co sekcya 
sądowo-1 ikarska stwierdziła.

Gdyby to tak w  K rakow ie! Przed sądem ła

N O W A  R E F O R M A .

wniczym w Zabrzu 'Prusy) stawał oberżysta Benno 
Frennd, oskarżony o fałszowanie środków spożyw
czych. W  czasie pewnej zabawy z tańcami Freund 
nrządzał się w ten sposób, że gościom swoim nie 
nalewał od razu pełnych kufli, lecz gdy piana na 
piwie nieco osiadła, dolewał z naczynia pod kur
kiem aparatu ociekłe piwo. Sąd uznając ociekłe z 
palców nalewających piwo za zlewki skazał Freun- 
da na 200  mk. kary.

Z Gdowa otrzymaliśmy afisz, który chętnie chcie
libyśmy uważać za kanikularny żart, za niesmaczny 
apokryf, gdyby nie ta smutna okoliczność, że jest 
niewątpliwie autentycznym. Afisz ów zawiadamia, 
że na fnndnsz zakupna sztandaru dla straży ognio
wej „Sokół** w Gdowie, odbyć się miał w niedzie
lę festyn pod protektoratem J a ś n i e  W i e l m o 
ż n e j  P a n i  Gustawowej br. Lipowskiej i J a ś n ie  
W i e l m o ż n e g o  F a n a  Adama Finka. Mniejsza
0 tych najmłodszych Jaśnie Wielmożnych — niechaj 
się nimi raduje Gdów, ale język polski zasłużył 
sobie na inne chyba obejście ze strony wydziału 
„Sokoła**, który ów afisz podpisał. A więc czyta
my, że w lasku nad Rabą odbyć się miał ów fe
styn, na „któren** życzliwych się zaprasza. Z ob
fitego w błędy gramatyczne programu, wyjmujemy 
kilka pnnktów. '„Polski jarmark z czasów Piasta, 
dostanie za s z u s t k ę  tyle, co za koronę**.— „Pol
skie Panie wynagrodzą w i e j s k i c h  d z i e w 
c z ą t ,  które będą w najładniejszych strojach kra
kowskich “.

Niechby wydział straży ogniowej w Gdowie za
miast szukać protekcyi Jaśnie Wielmożnych zaglą
dnął przedewszystkiem do gramatyki języka pol
skiego, a następnie zapamiętał sobie, że kto chce 
być „Sokołem**, ten przedewszystkiem powinien 
dzielnością i pracą, a nie protekcyą torować drogę 
myśli sokolej.

Nowy SąCZ, 18 sierpnia. Lwowski teatr miło
śników sceny, w przejeżdzie z Krynicy, wystąpił 
n nas z jednem przedstawieniem w piątek dnia 16 
b. m. o godz. 8 wieczorem w sali „Sokoła**. Ode
grano komedyę w 3 aktach „Romantyczni**. Publi
czność zapełniła obszerną sa lę , nagradzając znako- 
tych aktorów ciągłemi oklaskami.

Inżynier Edmund Libański w przejeżdzie do Tar
nowa, wracjąc z Krynicy, wstąpił tu wczoraj i o 
godz. 8 1 /a wieczorem ukończył w zapełnionej publi
cznością sali „Sokoła** swoje wykłady popularne 
p. t.: „Cuda nowoczesnej techniki** pouczając zgro
madzonych o obserwatoryach, olbrzymich dalekowi- 
dzach, mechanizmach kopuł astronomicznych, taje
mniczych płanetach i nowych gwiazdach itd.

Dziś obchodzono tu bardzo uroczyście urodziny 
cesarskie. Na wszystkich gmachach publicznych po
wiewają chorągwie o barwach czarno-żółtych, na
wet na domu stowarzyszenia robotniczego „Siła“(?)
1 kaplicy w kolonii kolejowej.

Slub. Wczoraj wieczorem odbył się w Barcicach 
pod Starym Sączem w kościele parafijalnym ślub 
panny Wiśniowskiej telegrafistki przy nrzędzie po
cztowym w Nowym Sączu, córki radcy apelacyjnego 
z p. W odzińskim , koncepistą dyrekcyi skarbowej 
w Nowym Sączu. W uroczystości tej brali udział 
wszyscy urzędnicy nowo- i starosądeccy, a młodą 
parę pobłogosławił ks. proboszcz Wirmański.

Nowa składnica pocztowa. Z dniem 25 sier
pnia b. r. zaprowadza się w miejscowości Królów- 
ka, należącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowe
go w Wiśniczu koło Bochni, składnicę pocztową ze 
zwykym zakresem czynności, Składrica ta połączo
na będzie z urzędem pocztowym w Wiśniczu koło 
Bochni za pomocą tygodniowo siedmiorazowego po
słańca pieszego.

O fiary Wypadku. Przy strzelaniu ostremi nabo
jami artyleryi polnej koło Zborowa i Brzeźan eks
plodował w dniu 15 b m. przypadkiem nabój i spo
wodował śmierć dwóch żołnierzy, oficera zaś lekko 
nszkodził.

Kalwarya Zebrzydowska, 18 sierpnia. Jako 
nowy przełożony klasztoru Kalwaryi z obowiązku 
mego nrzędu, przesyłam sprawozdanie z odpustu 
Wniębowzięcia N. Maryi Panny, który to odpnst 
ściągnął do Kalwaryi tysiące pątników, Liczniejsze 
bowiem, niż po inne lata, zebrały się z powodu ju- 
bileuszn tego roku dróżyny pielgrzymów, z całej 
Galicyi, zwłaszcza zachodniej, Śląska austiyackiego 
i praskiego, Moraw. Urawy (W ęgry), kongresówki 
tak, iż opowiadano powszechnie, że i na koronacyi 
M. Boskiej w roku 1887, więcej lndzi nie było. 
W  przybliżeniu można przypuścić, że było ludu koto 
100 tysięcy. Obecność ks. Anatola Nowaka, bisku
pa sufragaua krakowskiego, który wraz z ludem 
zebranym oddał hołd M. Boskiej, Królowej Polski 
przez to, że prowadził sam pocnód ceremonii po- 
grzebn i Wniębowzięcia Maryi, nadto wygłosił na 
placu rajskiem podniosłe kazanie, podniosła urok 
kalwaryjsk5ch uroczystości do najwyższego szczytu.

Z przykrością muszę w końcu zaznaczyć, że ko
lej państwowa mimo usilnych próśb moich, nie zni
żyła ceny jazdy dla pątników od Sącza, Rzeszowa, 
Tarnowa i Krakowa, podczas, gdy tasama kolej 
państwowa dis cyrku a m e r y k a n e k  i e  g o  (ży
dowskiego) zniżyła cenę jazdy kolejowej niedawno 
do Krakowa — dalej pakowano pątników jak śle
dzie do wagonów z napisem: „40 Mann Militkr 
oder 6 Pferde**, a brano pieniądze za klasę III całą, 
gdy tymczasem kolej północna, chociaż niemiecka, 
zniżyła cenę o połowę dla wszystkich pątników — 
dalej stacya kalwaryjska przy kasie obchodziła się 
z pątnikami szorstko i nie chciała przyjmować za 
bilety pieniędzy praskich, o czem nieomieszkam w 
swoim, czasie donieść do Wysokiego c. k Ministe- 
ryum komunikacyi kolejowej. Proszę wszystkie Re- 
dakeye polskie o umieszczenie tej notatki w swoich 
czasopismach.

K s . S tefan  Podw orski, knstosz w Kalwaryi.
Zamieszczając pismo czcigodnego ks. kustosza 

Podworskiego, od siebie, odnośnie do poprzedniej 
naszej korespondencyi z Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
dodajemy, że byłoby do życzenia, aby wszystkie po
wołane do tego czynniki, tak z przełożeństwa kla
sztoru jak i miasta dołożyły starań, aby odpusty 
kalwaryjskie mogły mieć więcej europejsLi chai i- 
kter. Piękną jest piecza czcigodnych Ojców o duszę 
pątnika, ale przydałaby się takasama dbałość o ich 
zdrowie, które — jak to w onegdajszym numerze 
wykazaliśmy — wiele pozostawia do życzenia.

Żółkiew, 11 sierpnia. Komitet restauracyi rz.- 
kat. kościoła parafialnego w Żółkwi Dodaje do wia
domości, że na reatauracyę tego kościoła zebrał do
tąd przeważnie w powiecie żółkiewskim 2384  ko
ron 4(J h a l. ulokowanych w gal. Kasie oszczędno- 
ności. Nadto rozporządzać będzie komitet kwotą 
2000 koron, ofiarowaną ze szkatuły cesarskiej, 
kwotą 20oO koron, przyzwoloną przez Sejm krajo
wy, i kwotą 500 koron z procentami, pochodzącą 
z legata ś. p. Jana Obertyńskiego, tak, że ogół

funduszów, dotąd zapewnionych, wynosi 6884  ko
ron 40 hal.

Jest to zbyt mało, aby już obecnie można roz
począć najniezbędniejsze roboty około zamierzonych 
restauracyj, obliczonych n t mniej więcej 60.000  
koron. Zatem komitet odzywa się ponownie do 
wszystkich czujących cześć i miłość dla naszej prze
szłości, by przyczynili się choćby najdrobniejszą 
ofiarą do otrzymania tego zabytkn w stanie go
dnym jego znaczenia, bo kościół teą to nie wła
sność parafii, ale całego narodu.

Prosimy w końcu wszystkich, do których w swo
im czasie odnosiliśmy się o zbieranie składek w 
swoich kołach, by raczyli dotąd uzbierane pienią
dze nadsełać na ręce komitetn, który je w kasie 
osz czędności oprocentuje.

W szystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
tej odezwy.

Z komitetu restauracyi rz.-kat. kościoła w Żół
kwi.

Kraj. szkoła sukiennicza w  Rakszaw ie zawia
damia, że jnź obecnie można zapisywać nczniów do 
krajowej szkoły snkienniczej w Rakszawie na kurs 
nanki, rozpoczynający się d. 1 września. Warunki 
przyjęcia uczniów zwyczajnych są następnjące: 1) 
Ukończenie z dobrym postępem przynajmniej szkoły 
ludowej lub odpowiednie temu wykształcenie w in
ny sposób nabyte. 2) Ukończony 14 rok życia i na
leżyte rozwinięcie fizyczne. Szkoła ma na celu przy 
pomocy nauki teoretycznej i praktycznej kształcić 
uczniów na przodowników (majstrów) i zawodowych 
sukienników i podać młodzieży, która poświęci się 
temu zawodowi, wszystkie wiadomości, jakie do na- 
leżytęgo prowadzenia rzemiosła są potrzebne. Nau
ka w szkole trwa 2 lata i jest bezpłatna, nadto 
uczniowie za prace praktyczne, wykonane w salach 
roboczych, otrzymują pieniężne nagrody. Uczniowie 
ubodzy a pilni nzyskać mogą zasiłki na koszta u- 
trzymauia. Bliższych wyjaśnień ndziela zarząd 
szkoły.

Uwaga: W  r. 1899 utworzony został przy szkole 
snkienniczej oddział dla tkactwa mechanicznego i 
stosownie do tego rozszerzono program nauki. —  
Uczniowie, którzy ten oddział ukończą, znaleść mogą 
zatrudnienie w fabrykach sukna jako starsi robo
tnicy i majstrowie.

Spór czesko-polski. Ostatni numer „Głosn Lu
du Śląskiego*’ podaje program zjazdu dziennikarzy 
i przyjaciół Śląska. Zjazd odbędzie się w dniach 
24 i 25 b. m. we Frysztacie. a program obejmuje 
oastępnjące punkty:

W  sobotę dnia 24 b. m.: 1) Przyjęcie gości i
obiad 2) Konferencya poufna w sali browarn o go
dzinie 3 po połndnin. 3) Wspólna wieczerza o go
dzinie 8 wieczorem.

W  niedzielę dnia 25 b. m.: 1) O godz. 8 zrana 
śniadanie. 2) O godz. 9 zrana wyjazd do zagłębia 
karwińskiego. 3) O godz. 12 obiad we Frysztacie.
4) O godz. 1 po południu wycieczka do Marklowic.
5) O godz. 6 odjazd gości z dworca w Piotrowi
cach.

Liczba notaryuszów. W  okręgu wyższego sądu 
krajowego w Krakowie (2,499.451 mieszkańców) 
z Izbami notaryalnemi w Krakowie i Tarnowie jest 
76 notaryuszów (w Krakowie 4, w Tarnowie 2); 
w okręgu wyższego sądu krajowfego we Lwowie 
(5 ,528.908 mieszkańców) z Izbami notaryalnemi we 
Lwowie, Przemyślu i Czerniowcach jest 152 nota- 
rynszów (we Lwowie 7, w Przemyślu 2, a w Czer
niowcach 3). Ogólna liczba systemizowauych nota- 
rynszów w Austryi z początkiem r. 1901 wynosiła 
1097 (mniej o 17, aniżeli w r. 1900.

Pomnik Pułaskiego w Krynicy. Dr Franciszek 
Kmietowicz, przewodniczący komitetu zajmującego 
się postawieniem pomnika Kazimierzowi Pułaskiemt 
w Krynicy, nadsyła nam sprawozdanie z funduszu 
na pomnik. Do dnia dzisiejszego dochód wynosił
2.435 koron 28 hal. Rozchód na roboty wstępne
1.435 koron 25 hal. Pozostała gotówka wynosi za
tem 1.000 koron 03 hal

Z kroniki kąpielowej. Ogólna liczba bawiących 
dotychczas w Krynicy kuracyuszów wynosi 3342  
rodzin, osób 5213.

Kronika w ar87aw 8ka (Ruchome knehme.— Ra
bunki na kolejach. — Żywcem spalona. — Nuwj 
ogród warszawski. — Powrót arcybiskupa,)

Knchnie ruchome warszawskie rozwijają coraz 
szerszą działalność. Z dniem 1 września baraki ta
nich kuchen na placu Witkowskiego, Kercellego i 
Mirowskim przechodzą poć administracyę knehen 
rucbomyeh, które dowozić będą do baraków tych 
strawę gorącą po 3 kop. za porcyę. Stałe jadalnie 
urządzone będą przy ulicy Chmielnej w pobliżu war
sztatów kolejowych, a także w okolicach ulic No
wowiejskiej, Mokotowskiej i Kaliksta. Wozami, któ
re wkrótce zmienione będą wyłącznie na jednokon
ne, rozwożone będzie prócz znp także mięso gorą
ce, które wydawać się będzie za dopłatą 2 — 3 kop. 
W dni postne będą rozwożone także zupy owo
cowe.

Napady na pociągi kolejowe i grabieże towarów 
ni«mal s ą  na porządku dziennym.

Wczorajszej nocy na stacyi Warszawa służhŁ 
spostrzegła w jednym z wagonów przybyłego po
ciągu towarowego kolei fabryczno-łódzkiej drzwi 
otwarte. W  wagonie tym stwierdzono brak dwóch 
skrzyń ładownych wyrobami bawełnianemi, wagi 
około 4 pudów.

Na tejże stacyi towaiowej Warszawa, po przyj- 
ścin z drogi pociągn towarowego w wagonie zagra
nicznym i ładowanym towarem tranzytowym, za
uważono część rozbitej tylnej ściany. Po sprawdze
niu zawartości ładnnkn, znaleziono 6 skrzyń rozbi
tych.

Na stacyi Bendzin, odnogi ząbkowicko-katowickiej, 
w czasie postoją pociągn towarowego, przybyłego 
od strony Sosnowca, spostrzeżono u jednego z wa
gonów brak plomby i drzwi otwarte, a po spraw
dzeniu z dowodami przekonano się o braku 12 pn- 
dów wełny.

Śledztwa w celu wykrycia sprawców powyższych 
grabieży zarządzone zostały.

Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe do domu 
pod 1. 6 przy uiicy Książęcej, gdzie z jednego z 
mieszkań wydobywał się dym i swąd. Tam oczom 
ratujących przedstawił się okropny widok: na po
dłodze w kuchni leżała bezkształtna, dymiąca masa, 
w której poznano 70-letnią staruszkę jBrnszewską, 
mieszkającą w tym domu. Wezwane pogotowie ra
tunkowe bezskutecznie jednali pracowało, Bruszew- 
ską bowiem do zmysłów nie przyprowadzone.

Czy przyczyną śmierci było uduszenie dymem, 
czy też poparzenie — ustalą szczegółowe oględziny 
lekarskie zwłok. Jak przypuszczać należy, staruszka 
ndała się do knchni, ażeby zapalić maszynkę, tn 
jednak nastąpił wybuch i zajęło się na niej obra
nie, co też śmierć spowodowało.
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W  Warszawie powstać ma jeszcze jeden ogród 
publiczny. Część niezabudowana terytorynm szpitala 
Dzieciątka Jezns między nlicami Starynkiewic.za, 
Żelazną, Koszykową i Nowogrodzką zamienioną zo- 
stanie na ogród. Ogród ten oddzieli właściwe tery. 
toryum szpitalne od domn wychowawczego 2 tnsty- 
tutem położniczym i będzie oddany na użytek dzie
ci domu wychowawczego.

A rcybiskup ks. W in cen ty  Chościak-Popiel P o w r ó- 

cij wczoraj do W a rsza w y  z G rodziska, gdzie bawił 
na letn iej kuracyi.

Z etyki dziennikarskiej. P rzed  k ilku dniami 
najbardziej polakożerczy z dzienników  rosyj8^1®!1, 
„N ow oje Wremia** ocen iejąc p ierw szy  tom ik w y d v  
nych przez prof. L n to sła w sk ieg o  „W ykładów Ja ' 
giellońskich**, rzucił s ie  na n iego z całą  zaW2lSt0' 
ścią  za  jeg o  patryotyzm  i p rzec iw staw iw szy  g° ,a  ̂
n azbyt g łośnem u hr. M oszyńskiem u, wyraził® 8I ’̂ 
że „różn ica m iędzy nim  a hr. M oszyńskim  poleg® na 
tem, iż  hr. M oszyński przepow iada R osyi pierW820" 
rzędne stanow isko wśród S łow iań szczyzn y i wi0̂ 4  
św iatow ą p -zy sz ło ść  w  razie przyjęcia  katolicy®0 a ’ 
zaś p. L utosław sk i je s t  przekonany, że pierw®26 
m iejsce na św iec ie  zajm nje i będzie zajmoW®*3 
Rzeczpospolita**. I  to w łaśn ie  pow oduje „N . ^ r°" 
m ia’* do w yp ow ied zen ia  zdania, że „ trzej lekftf®6 
krakow scy całk iem  słu szn ie  w yp ow ied zieli zda®16’ 
że p. L u tosław sk i m e je s t  zdrów  zupełnie**.

N ie  jesteśm y  zw oleunikam i filozofii- p. Lntosł»vV' 
sk iego , choć s ię  na n ią nm iem y zapatryw ać o b j$ ’ 
tyw n ie , a w prost uznajem y gorący patryotyzm  
jednak  n ie  podoba się  on dziennikow i rosyjskie®®11' 
nie dziw i nas, bo to dziennik  rosyjsk i, które®10 
w olno też  było n ie znać k ilku nastu  tom ów inny®*1 
pism  p. L u to sła w sk ieg o  i w sku tek  tego  napisać, 2e 
on w praw dzie w spom ina w „W ykładach  jagiello®' 
skich** o „filozofii polskiej**, jednak ostateczn ie  j®8t 
tam  m owa o w szystk iem  innem , „ale na czem  p®' 
leg a  isto ta  „filozofii polskiej**, brak dokładniejszy®^1 
informacyj**.

Żeby w szakże znalazło  się  pism o p o l s k i e ,  W  
reby uznało za  sw oje  argum enta rosyjsk iego  i p®' 
lakożerczego dziennika, tego  chyba za  wiele. Ucif' 
n iła  tak „G azeta... Narodowa**, która napaści „N®‘ 
w ego Wremienia** przearukow ała, nazyw ając j e fo- 
skonałą sy lw e tk ą 1* prof. L utosław sk iego .

A przecież polsk ie pism o pow inno w iedzieć bo<W 
z tytn łów , co prof. L u tosław sk i napisał i choć z f  
cenzyj innych dzienników , jak  pojmuje tę sw®!** 
„polską filozofię** A przec ież  polskie pismo powl1" 
no pam iętać, że  co w  ustach M oskala byWa tyT" 
obelgą, na Którą m ożna nie zw ażać, w ustach t° 
laka  sta je  się... czem ś stokroć gorszem !

Generał-gubernatorowie wileńscy. Ze wzgWc
na zam ierzone zn ies ien ie  posady generał gnbe-n®^’ 
ra w  sto licy  L itw y , n ie bez in teresu  i est krótl 
zesta w ien ie , jak ie  podaje „Kraj** petersburski * 
dziejach tej in sty tu cy i:

W  ciągu stu  siedm in lat, od 30 październik  
1794 roku, k ied y  w trzy  m iesiące po z d o b y ć  
W iln a , w ładza n aczelna  nad prowineyam i lit®^" 
sk iem i pow ierzoną zo sta ła  ks. R epnlnow i; do d * 
21 czerw ca 1901 r., k iedy  po śm ierci gen.-gu®®1’ 
natora T rock iego, przelano na m inistra spraw  
w nętrznych  w ład zę  w yją tk ow ą nad trzem a guD®f 
niam i —  prow ineye litew sk ie , zw ane dziś Kraj®10 
półuocno-zachodnim , m iały d w n d z i e s t u  d w ó ®  
zw ierzchn ich  naczeln ików , stojących  pouad wszy®4’ 
kiem i adm inistracyjnem i w ładzam i. W  pierwszy'*1 
la tach  panow ania cesarza A leksandra '■ozpołow'1 
ną zosta ła  ogrom na gubernia  litew sk a  i, p0 z ^ ’ 
nięciu  urzędu zw ierzchn ich  naczeln ików , m ia n o w a ć  
zosta ł dla gab. w ileń sk ie j , k ow ieńsk iej i grodzi®^' 
sk iej, w yp osażony  atrybneyam i zw ierzchn iego f  ’ 
cze ln ik a , genera ł-gu b ern ator  w osobie g 6n. Rl10’ 
sk iege-K orsak ow a. P oczątek  gen«rał-gubernatorst^a 
w ileń sk iego  •— w śc isłem  rozum ieniu głowa  
przypada przeto w ła śc iw ie  na październik 1 8 0 6

Najwyższy urząd administracyjny pełnili z L 
na, najpierw na obszarze wszystkich litew ski, 
dzielnic, a następnie w oorębie trz„cu guber®” 
wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej;

K s. M ikołaj W . R epn in  (1794— 1798), gen. T®r 
go P . de L a ssy  (1798 -1799), g 6». I. F . Go®19* 
(1799), gen. M ichał II. G olen iszczew -K ctu zow  (l^j,', 
do 1801), gen . L . L . B en n ig sen  (1801— 1§JL\’ 
gen . A leksan der M. R im sk ij-K orsakow  (1806 —  Iftnc) 
g en . M. I. G olen iszew -K utuzow  (pow tórn ie) l ,  
do 1812), gen . A l. M. R im sk ij-K orsakow  (po^ 1 
nie) (1812— 1830), gen. M aciej C hrapowicki (1 , 
1831), gen . ks. M ikołaj A. D ołgorukow  (183', ? 
1840), gen . T eodor I. M irkow icz ( 1 8 4 0 - 1 ^  (’ 
gen . E l. G. B ib ikow  (1850 — 1855), gen . ^  
m ierz I. N azim ow  (1855 — 1863), gen. MicbJ, 
M uraw iew  (1863— 1865), gen . K onst. P . von 
m ann (1865 — 1866), gen . E d. F . BaraDuw k.~a\ 
do 1868), gen. A lek s. L . P otapow  (1868 — 1 E d . 
gen . P io tr  P . A lbed in sk lj (1874— 1880), ge°' «  
w ard Iw . T otleh en  1880— 1884), gen. Iw . . . .  
chanów  (1H84— 1893), gen. P io tr  W as. Orż®*M11J 
(1893 —  1897) g en . W . M. T rockij (L897--1 .

W akow ało  g e n .- g u b e r n a to r s tw o  w ileń sk ie  ez
cztery razy: pierwszy raz po Dołgorukowi®
p ó ł  m iesiąca, drugi raz d o  M irkow iczn równ
pół m iesiąca, trzeci raz po lo t le b e n ie  od B  . .
do 6 w rześn ia  1884 r., czw arty  raz po 0®^eW®

» -. . • . . „ca do 6przeszło przez osnr miesięcy, od 31 ma®’
grudn ia  1897.

U polskiego Edisona. P od takim  tytoł®® um16’ 
śc iła  „N ene F re ie  Presse** artykuł, w  któ^J1/1 °Pl 
su ja  obszern ie pracow nię S zczepan ik a  W 6 n 
Pom <ędzy innem i przedm iotam i je s t  tam ta Z6 m0 
w a o pancerzu z  tk an in y  jedw abnej, chroniącym  
przed knlą rew olw erow ą lub pchnięcie®  sztyl-* 
W ed łu g  don iesien ia  z inn ego  źródła w i le ń s k ie g o ,  
Szczepan ik  posła ł przed 4 tygodn iom 1 cesar  
W ilh elm ow i dw a pancerze, jeden  sta low y, rn^1 
z jedw abiu . W  arsenale  w y trzy m y w ał pancerz z 
p ły ty  sta low ej grubości 1 mm. ku le  m anile e row- 
sk ie  na 200 kroków . K ula  p rzeb ija ła  ^ d z ie  
pancerz, a le  by ła  zdeform ow aną i ni®82 °dliw ą. 
P rzec iw  kolom  rew olw erow ym  i pchnię**!0 ®, 82ty letu  
w ysta rcza  pancerz jedw ab ny. W o jsk o ^ 086 ośw iad
czyła , że  pancerz m nsi jn ź  na od ległość  50 kroków  
chronić przed knlam i m alincherow skiom i, aby w o
źna go w  w ojsku  zastosow ać. r a ncerz na piersl 
w aży 2  k lg .

Za znęcanie się nad żołnierzami skazany zo
stał w Dreźnie porncznik Brennsdorf na 11 
sięcy fortecy. Katował on niemiłosiernie całą om- 
panię.

Proces przeciwko polskim gimnazya?tom J02-
pocznie s ię  d. 9 w rześn ia  przed toruńskim  sądem  
ziem iańsk im . P rzew od n iczyć  będzie dyrektor sądu  
p oseł G rassm ann. R zecz c iekaw a, pow iada „G azeta  
T oruńska, ż e  w  toku ś led ztw a  przeciw  gim nazya- 
stom  polsk im  w ym ieniono sędziem u śledczem u T ech-
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nauowi nazwiska gimnazyastów, którzy należeli do 
tajnego niemieckiego kółka, a wśród wymienionych 
był także — abitnryent Grassmann, syn dyrektora 
sądn.

Bankructwa w Niemczech. Jeden z dyrektorów 
akcyjnego Towarzystwa „Trebertrocknung" w Kas
sel. Gerhard Terlinden, który uciekł do Ameryki, 
przybył w pierwszych dniach lipca do Nowego Jor- 
kn, mając w kieszeni 100.000 marek w papierach 
wartościowych. Kapitał ten ulokował w jednym 
z banków nowojorskich. Tymczasem „Frankfurter 
Zeitung“ otrzymała telegram z doniesieniem, że 
Terlindena uwięziła policya w Milwaukee. Terlin
den przyyznał się, że w Niemczech pnśeił w obieg 
za półtora miliona marek fałszywych akcyj.

Wyścigi francuskich cyklistów. W  wyścigacn 
cyklistów na przestrzeni Paryż-Brest i z powrotem 
przybjł do mety w paryskim welodromie pierwszy 
cyklista Garin dnia 18 b. m. o godzinie 9 minut 4 
przed południem. Przebiegł 1200 kilometrów w 52 
godzinach 1 1 minutach, ostatni zaś kilomentr w 2 
minutach i 10 sekundach. Drogim był Riviere, trze
cim Aucouturier, czwartym Frederick.

Zamach na ministra. W gmachu ministerstwa 
sprawiedliwości w Paryżn uwięziono na kurytarzn 
przybyłą z Cherbonrga kobietę, która trzymała re
wolwer w ręku. Kobietę ową, która oświadczyła, 
że miała zamiar zabić ministra sprawiedliwości Ho- 
nisa, oddano pod obserwacyę lekarzy celem zbada
nia jej stann umysłowego.

Była cesarzowa francuska Eugenia, przeby
wająca obecnie na zamku Farnborongh, zachorowała 
pośród groźnych objawów. Ks. Wiktor otrzymawszy 
o tem wiapomość, wyjechał zaraz do Anglii. Cho
roba cesarzowej, która liczy jnż 75 lat życia, przej
muje troską bonapartystów.

państwową, kler bowiem zakonny nie może pod
dać się jurysdykcji biskupów bez naruszenia 
praw papieża, któremu ta jurysdykcja przysłu
guje. Teraz więc klasztory nagle przypomni iły 
sobie zapomniane prawa papieża, a „Liberte“ 
twierdzi nawet, że prezydent gabinetu Waldeck- 
Rousseau chce wywołać Konflikt pomiędzy Wa
tykanem a francuskim episkopatem, w dalszym 
zaś ciągu schyzmę kościelną. Zdaniem „Liherte" 
biskupi francuscy nie poprą gallikanizmu repu
blikańskiego rządu.

Telegrafu i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Podziękowanie. Dnia 7 b. m. odbył się w Kry
nicy festyn na korzyść Towarzystwa naszego, ma
jącego za główny cel wspieranie okaleczałych to
warzyszy i pozostałych po zmarłych uczestnikach 
powstania wdów i siorot.

Przezacne nasze niewiasty polskie przodowały w 
□ rządzeniu tego festynu z współudziałem grona osób 
życzliwych naszemu Towarzystwu i jego ceiom. — 
Czysty dochód z tego festynu wynosi 462  kor. 12 
hal. Za tak pomyślny rezultat Waszych zabiegów 
przyjmcie Szanowne Panie i zacni Panowie najgo
rętsze nasze podziękowanie, ze szczerem staropol- 
skiem „Bóg zapłać!"

Wiceprezes: liumci) K incl. Za sekretarza: H.
Szwart

Z kalendarza. W e wtorek 20 sierpnia: Bernarda op. i 
Samuela pror.; we środę 21 sierpnia: Joanny Franci
szki Fremiot; we czwartek 22 sierpnia: Symforyana m. 
i Tymoteusza.

W schód słońca dnia 18 sierpnia o godzinie 4 min. 37, 
zachód o godzinie fi m inut 52; długość dnia godzin 14 
m inut 15.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 sierpnia po
godnie — termom«tr doszedł od 17 4 do 23 8 C.

Barometr powoli opada.
Dnia 1H sierpnia o godz. 7 ran o  stan barometru 748'0 

mm, termometru 18 2 C.
W iatr wschodni.

fiobryelakl (Knysztofory, Inków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej vy Austryi 
fabryki P e t i* o f  z mechaniKą angielską 

po 500, w iedeńską po 300 złr.

Wiadomości nantowe, literackie i artystyczne.
— W teatrze ludowym w sobotę i w niedzielę 

bawicBo się wybornie. Widownię teatru — w uje
żdżalni obok Kapucynów — zaległy tłnmy publi
czności i z niezwykłem zajęciem wysłuchały „ro- 
mantyczno-czarodziejskiej“ krotoehwili J. N. Kamiń- 
skiego p. t. „Twardowski na Krzemionkach". Jest 
to rzecz wcale zajmująca nawet dla widzów wybre
dniejszych , których na przedstawienia było sporo, 
cóż dopiero mówić o zainteresowania tych , co sie
dzieli na miejscach 10- i 20-centowycb... U tych 
panował entuzyazm wprost, gdy szablisko giermka 
Czeremere zawisło w powietrzu, gdy przez czaro
dziejstwo Twardowskiego parobczakom krakuski „po
derwało" 00 góry.

„Twardowskiego“ wystawiono nader starannie, 
pomyślano o równem obrobieniu scen zbiorowych i 
śpiewów, które wypadły doskonale. Szczególnie ła
dnie śpiewała kilka pieśni p. Dnninówi.a, młodziutka 
osoba, kilka dopiero razy stąpająca po deskach sce
nicznych, grająca rolę W iślany. Drogą fantastyczną 
relę królowej rzeki Skawiny, grała wybornie p. Ja
dwiga Czechowska, która jest ulubienicą publiczno
ści teatru Indowego.

Z ról m ęskich na p ierw szy  plan w ysun ął się  p. 
R em b o w sk i, jako Czerem ere , ak tor-am ator , k tóry  
ujaw nia  i w erw ę 1 in te lig en cy ę  w e w szystk iem  , co 
Dowie, i hnmor. P rzek om iczną  rolę gospodarza He- 
czepecze kn ogrom nej uc iesze  w idzów  gra ł p. S tr z e 
lecki.

Inne role odegrane były bardzo poprawnie, wy
stawa Dyła nader staranną, wszystkiego przyjemnie 
się słuchało z wyjątkiem ...orkiestry 13 p. p., w któ
rej wzięli ndział sami najmłodsi adepci (sami „ge- 
meinerzy", tylko dyrygont był feldweblem) niebar- 
dzo wprawni, stąd i dysonanse były częste. — Ale 
zamykało się oczy — przepraszam... uszy na te 
drobiazgi, bo całość bawiła i rozweselała. „Twar
dowski" z pewnością jeszcze kilka przedstawień 
wypełni.

Wesołe zaszło wczoraj intermezzo. Po drugim 
akcie przyszedł do teatru znany artysta, p. Kamiń 
s k i , a grono stndencików urządziło sobie kawał i 
poczęło krzyczeć „autor! autor!" („Twardowskiego" 
napisał J- N. Kamiński). — Za stndentami bardzo 
wielu widzów, szczególnie z ostatnich rzędów, po
częło krzyczeć „autor! antor!" P. Kamiński nie 
zaambarasowai się wcale.

W  niedzielę po południu powtórzono „Ulicznika 
paryskiego" i „Awanturę przj ulicy Floryańskiej“.

Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w i e  z a k o n ó w  f r a n c u s k i c h  

uczynił rząd ostatni krok ustawodawczy, ogło
siwszy w sobotę dekret Rady stanu, formułu
jący zasady, które mają być przestrzegane przy 
stosowaniu przepisów wykonawczych do ustawy 
o kongregacjach. Stronnictwo klerykalne upa
truje w tym dekrecie obostrzenie ustawy o kon
gregacjach i tw ierdzi, że w ten sposób uniemo
żliwiono klasztorom staranie się o autoryzacyę

Lwów, 19 sierpnia. Portyer gmachu głównej 
poczty, nazwiskiem F i o ł e k ,  w ten sposób 
nadużywał swej władzy urzędowej, że zabiera
jąc od łatwowiernych a leniwych nadawców, 
którym się nie chciało czekać przy okienkach 
nadawczych, aż kolej na nich przyjdzie — li
sty pieniężne, przekazy pocztowe i t. d., w wie
lu wypadkach listy takie i pieniądze chował 
do własnej kieszeni. Manipulował tak czas 
dłuższy pono, aż wreszcie wydała się robota 
oszukańcza i winny został uwięziony.

Lwów, 19 sierpnia. Belferzy w tutejszych 
chajderach urządzili strejk. Pobierali oni od 
„mełamedich", t. j. dyrektorów ohajderów, po 
10 złr. miesięcznie, a nadto napiwki, opłacane 
dla nich przez rodziców ich uczniów. Obecnie 
mełamedzi przywłaszczyli sobie owe napiwki 
i dlatego belferzy wstrzymali się od dalszej 
pracy.

Lwów, 19 sierpnia. W tutejszej szkole ka- 
deckiej odbyła się wczoraj, jako w dzień uro
dzin cesarskich, uroczystość mianowania wy
chowanków szkoły zastępcami oficerów. O go
dzinie 11 przed południem, po mustrze popiso
wej, odczytano 28 wychowankom nominację, 
poczem przemówił do nich generał Steinetzer. 
NowomianowaDi zastępcy oficerów złożyli przy
sięgę na poszarpany sztandar 30 (lwowskiego) 
pułku piechoty.

Lwowska szkoła kadecka ukończyła trzeci 
rok istnienia, obecnie liczyła 165 wychowan
ków.

Prezesem rady nadzorczej Banku hipote
cznego, w miejsce ś. p. Siemieńskiego, zostać 
ma hr. Adam Gołuchowski. a członkiem rady 
nadzorczej Mieczysław Borkowski.

Z ruchu wyborczego.
Lwów, 19 sierpnia. Wczoraj odbyło się tu

taj w sali hotelu „Victoria“ bardzo liczne zgro
madzenie wyborców ze wszystkich sfer miasta. 
Uchwalono wybrać obszerny komitet celem 
przeprowadzenia wyborów.

Jarosław, 19 sierpnia. W piątek odbyło się 
tutaj zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
przez księcia Jerzego Czartoryskiego. 7, 250 
wyborców stawiło się tylko 30. Zagaił zgroma
dzenie pos. Jahl, poczem ks. J. Czartoryski 
zdawał sprawę ze swych czynności poselskich. 
Zgromadzeni uchwalili popierać kandydatnrę 
ks. Czartoryskiego i wybrali komitet z 20-stu, 
celem popierania tej kandydatury.

Zwolenników Roberta Ceny, ustawieni przy 
drzwiach, policyanci miejscy nie wpuścili Jo 
sali.

Nowy Targ, 19 sierpnia. Zgromadzenie wy
borców w Poroninie i Harklowej, odbyte wczo
raj, uchwaliło kandydaturę p. Kekuckiego.

Wiedeń, 19 sierpnia. „Dziennik rozporządzeń 
wojskowych" ogłasza nominację 84 wycho
wanków wojskowej Akademii terezyańskiej na 
poruczników, w tem 6 do obrony krajowej, da
lej zaś 32 wychowanków Akademii technicznej 
(oddział artyleryi) i 23 (oddział inżynieiyi).

Opiócz tego cesarz mianował: w p i e c h o 
c i e  572 uczniów szkół kadeokich zastępcami 
oficerów i 14 kadetami; w s t r z e l c a c h  zast. 
of. 7’3, kad. 2; w k a w a l e r y i  zast. of. 48, 
kad. 3; w a r t y l e r y i  w a ł o w e j  zast. of. 
29; w a r t y l e r y i  p o l o w e j  zast. of. 85, 
kad. 2; w p i o n i e r a c h  zast. of. 27; w p u ł 
k u  t e l e g r a f i c z n o - k o l e j o w y m  zast. of. 
6; w o d d z i a ł a c h  s a n i t a r n y c h  zast. of. 
2: w p o c i ą g a c h  zast. of. 15.

W o b r o n i e  k r a j o w e j  mianowanych zo
stało: w p i e c h o c i e  zast. of. 68, kadetami 
zaś 23; w k a w a ł  e r y  i zast. of. 7, a kade
tami 13.

Praga, 19 sierpnia. „Narodna Politik" wy
stępuje ostro przeciw zamianowaniu niemieckie
go biskupa w osobie prałata Frinda. Pismo to 
pisze, że podobny krok urzeczywistnia marze
nia Niemców, którzy chcą podziału Czech. —  
Przez nominację biskupa niemieckiego rozdział 
Niemców i Czechów na polu religii jest prawie 
dokonany i jest tylko kwestyą czasu.

Berno, 19 sierpnia. Fabrykanci wódek uchwa
lili solidarnie z dniem 1 września podwyższyć 
cenę wszystkich gatunków wódek i likierów.

Berno, 19 sierpnia. Jedna z hrabianek Chotekó- 
wnych zaręczyła się z ks. Stanisławem Radziwiłłem.

W ielki Warażdyn, 19 sierpnia. Urzędnik Towa
rzystwa asekuracyjnego „Fonciere", Moriz Feld, któ
ry zdefraudowawszy 40.000 złr. nciekł stąd, powró
cił tu, został poznany i aresztowany.

Rzym, 19 sierpnia. Z powodu uroczystości 
św. Joachima przyjmował wczoraj papież kar
dynałów, prałatów, urzędników dworskich, przed
stawicieli katolickich stowarzyszeń i t. d., skła
dających mu życzenia.

Papież cieszy się jaknajlepszem zdrowiem i 
z wieloma obecnymi rozmawia! w sprawach, 
tyczących się Kościoła.

Konstantynopol, 19 sierpnia. Ponieważ od 
dni dwunastu nie zaszedł nowy wypadek dżu
my, przeto rada sanitarna zniosła obowiązujące 
dotąd przepisy o wizytach lekarskich i desyn- 
fekcyi statków stąd odpływających.

Londyn, 19 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą, 
że robotnicy w fabrykach stali w Qnesney w Pen
sylwanii, a nadto w Ilincis i w Milwaukee posta
nowili przyłączyć się do strejkn. Wkładki jednak 
na strejkujących płyną powoli.

Nowy Jork, 19 sierpnia. W S h a r o n  (Stan 
Pensylwania) utworzył się nowy kartel właści
cieli fabryk lanej stali z kapitałem 15 mil.o- 
nów dolarów; prezydentem obrano Daniela E- 
ga  n a.

Londyn, 19 sierpnia. Paj lament angielski 
zamknięty został mową tronową, w której za
znaczono, że niezachwianie trwa dalej dobry 
stosunek do wszystkich państw i mocarstw. 
Wyraża dalej mowa zadowolenie, że na pod
stawie ogólnego porozumienia, do którego przy
łączyły się także Chiny, załatwiono sprawę 
odszkodowania chińskiego i gwarancyi jego 
zapłaty. Jest również mowa o wojskach wal
czących w południowej Afryce, oraz wzmianka, 
że wskutek rozległości terenu walki, przecią
gnęły się wojskowe operacje. Wreszcie wyra
ża mowa tronowa obu Izbom parlamentu an
gielskiego podziękowanie za uchwalone w ro
ku bieżącym wydatki na cele wojska i mary
narki.

Londyn, 19 sierpnia. „Sun" donosi, że w 
dniach najbliższych nastąpi nie już rozstrzyga
jąca bitwa pomiędzy wojskami lorda K i t c h e- 
n e r a  i oddziałami Boerów pod dowództwem 
B o t h y, lecz raczej ogólna kapitulacja Boerów. 
Rząd angielski tak silnie jest przekonany, iż 
wojna faktycznie jest ukończona, że guberna
tor M i 1 n e r zabrał ze sobą wypracowane w 
najdrobniejszych szczegółach przez Chamber
laina, a przez gabinet zaaprobowane plany co 
do przyszłej administracji ziem anektowa
nych.

Bukareszt, 19 sierpnia. Z powodu doniesień 
o wzmożeniu się propagandy macedońskiego 
komitetu rewolucyjnego w S o f i i ,  minister 
spraw wewnętrznych wydał polecenie prefe
ktom miast w okręgu naddunajskim, aby roz
winęli jak największą czujność i mieli baczne 
oko na żywioł bułgarski.

Medyolan, 19 sierpnia. W „Credito Italiano" 
niejaki Antonio Sichayenoli popełnił wielką 
defraudację na 1,400.000 lirów, które na ra
chunek instytutu w innych bankach inkasował. 
Znaczną część tych pieniędzy znaleziono u jego 
kochanki i jej siostry, które miały zamiar wła
śnie uciec do Wiednia.

w gwałtownej opozycji do rządu ale nad zło
tym mostem do zgody pracował dr Kaicl. Sła
wne były przedrwiwywania pism niemieckich z 
nmizgów okazałego męża stanu do szczupłego 
i jakby z umysłu w źle skrojone kraciaste u- 
branie obleczonego dra Kaicla.

Zgoda jednak stanęła, dr Kaicl później ną- 
wet wszedł do gabinetu, który jednakże wyle
ciał w powietrze, wysadzony przez swoją wła
sną bombę...

Od tej chwili rola polityczna dra Kaicla nie 
przestała być wprawdzie ciągle wybitną, choć 
stała się mniej głośną. Wątłe ciało jednak wi
docznie uległo zbyt wielkiej pracy, a choroba, 
o której przebiegu dotychczas nic nie było wia
domo, pozbawiła reprezentację narodu czeskie
go jednej z prawdziwych jej gwiazd.

Skazanie żołnierza.
Wiedeń, 19 sierpnia, „Wiener Sona- u. Mon- 

tags-Zeitnng" donosi z Pilzna: „Szeregowiec 
Hrniewicz (zapewne Hryniewicz. Przyp. Red.) 
zustał przez sąd wojskowy skazany na 18 mie
sięcy ciężkiego więzienia za to, że podczas 
strzelania do tarczy dał ze swojego karabinu 
strzał ostrym nabojem w kierunku dowodzą
cego porucznika. Wprawdzie obwiniony zaprze
czał temu, ale sąd nabrał przekonania, że Hry
niewicz w złym zamiarze strzelił w kierunku 
swojego przełożonego.

Waldersee o ewentualnej wojnie fran- 
cusko-niemieckiej.

Rozruchy w Ottynii.
Ottynia, 19 sierpnia. Komisja sanitarna w 

Ottymi chciała wybić zarażoną nierogaciznę, 
aby nie dopuścić do rozwleczenia zarazy. Wy
buchły z tego powodu rozruchy. C z ł o n k ó w  
k o m i s y i  p o b i t o .  Aresztowano mnóstwo o- 
sob. Więzienie w sądzie gdzie ekscedentów 
umieszczono, oblężone przez tłumy ludu. —  
Wojsko piesze i konne ze Stanisławowa nade
szło.

f  Dr Józef Kaicl.
Sobiesław (miasteczko w powiecie Tabor w 

Czechach), 19 sierpnia. Dziś rano o godzinie 
11 zmarł tutaj głośny czeski polityk i były 
minister skarbu, dr Józef Kaicl. Chory utracił 
przytomność wczoraj o godzinie 8 wieczorem i 
już jej od tej chwili nie odzyskał. Ciało jego 
przewiezione zostanie do Karlina, przedmieścia 
Pragi, gdzie we środę rano odbędzie się po
grzeb.

Śmierć dra Kaicla, w chwili kiedy się ważą 
doniosłe interesa narodu czeskiego i państwa 
całego z niemi, może bardzo odbić się na bie
gu wewnętrznych spraw austryackich. Nie chce
my przez to powiedzieć, aby strata dra Kaicla, 
choć nadzwyczaj dotkliwa i wielka dla narodu 
czeskiego, była dlań niepowetowaną klęską, 
któraby tem samem przegraną oznaczała, cze
ski naród bowiem zbyt dobrze ma zestawione 
szeregi swoich obrońców, aby ubytek z nich 
choćby znakomitego męża stanu tworzyć miało 
niezastąpioną lukę, dającą przystąp nieprzyja
cielowi. Dr Kaicl jednak był tak wybitnym 
politykiem i tak wybitną indywidualnością, że 
czegokolwiek się tknął, pozostawiał na niem 
piętno swoje. Niejedna więc praca obecnie od
miennym torem może pójdzie, niż gdyby dr 
Kaicl około niej współdziałał.

Był to bowiem człowiek o nadzwyczainej m- 
teligencyi i wykształceniu, polityk, który przy 
całym swoim spokoju odznaczał się wielkim u- 
porem i wielką dozą egoizmu narodowego. — 
Jako ekonomista, a był wśród uczonych tego 
zakresu osobistością niepośledniej miary, dr 
Kaicl był często zbyt daleko idącym teorety
kiem, z którego zasadami bardzo często zgodzić 
się niepodobna.

T tak na stanowisku austryackiegn ministra 
skai bu starał się przeprowadzić zasadę — na
turalnie, o ile ona Czechom nie szkodziła —  
że pierwszym obowiązkiem dzierżącego ten 
portfel jest interes skarbu dosłownie wzięty, 
to jest kwestya jego zysku, jego pieniężnych 
wpływów, tak, jakby to była osoba, biorąca u- 
dział w walce o byt i dążąca na równi z po
szczególnymi obywatelami do zbogacenia. —  
Z tego stanowiska wychodząc n. p., dr Kaicl 
był zdania, że wszelkie inne cywilizacyjne, eko
nomiczne i społeczne zadania kolei państwo
wych ustąpić muszą bezwzględnie wobec jedy
nego, jego zdaniem, ich obowiązku: przyspo
rzenia państwu jaknajwiększego dochodu.

Dr Kaicl nie był jeszcze wcale starym czło
wiekiem, liczył bowiem lat dopiero 47. Urodzo
ny w r. 1854 w Voliniu w Czechach, kończył 
studya w Pradze, gdzie uzyskawszy w r. 1876 
stopień doktora praw. uzupełnia! swoją wiedzę 
następnie za granicą, zwłaszcza w Sztrasburgu 
u Schindlera i Knappa.

Powróciwszy do kraju, rozwinął- żywą dzia
łalność naukowo-literacką, został przytem urzę
dnikiem Wydziału krajowego, a w r. 1879 ha
bilitował się na uniwersytecie praskim dla eko
nomii społecznej, nadzwyczajnym zaś profeso
rem tego przedmiotu na uniwersytecie i na Po
litechnice został w r. 1883.

Po raz pierwszy wszedł do Rady * państwa 
już w r. 1885, wybrany z miasta Czasławia, 
lecz już w r. 1888 złożył mandat. — Były to 
czasy najgorętszej walki o władzę pomiędzy 
Staro a Młodoczechami, a dr Kaicl trzymał się 
w niej na uboczu. W r. 1890 wybrano go po
nownie z praskiej Izby handlowej, a wreszcie 
w r. 1891, kiedy Staroczesi dali za wysraną, 
wyszedł ze ściślejszego wyboru w Karlinia.

W Radzie państwa przyłączył się do Młodo- 
czechów i wśród nich bardzo rychło jako naj
wytrawniejszy naukowo a najspokojniejszy po
czął się wysuwać na czoło jako przyszły mąż 
stanu z ramienia stronnictwa. Zwłaszcza od 
chwili objęcia rządów przez hr. Badeniego we 
wrześniu 1895 rola dra Kaicla stawała się co
raz wybitniejszą. Młodoćzesi byli wtedy jeszcze

Paryż, 19 sierpnia. Dziennik „L/Echo de Paris" 
oełasza rozmowę jednego ze swych współpracowni
ków z hr. Walderseem, który przed dziennikarzem 
francuskim oświadczył, iż nważa rnch Bokserów 
za stłumiony, tak, że jego zdaniem mocarstwa nie 
Dędą potrzebowały podejmować nowej ekspedycyi i 
chwalił dzielność żołnierzy francuskich w Chinach.

Na zapytanie, czy cesarz Wilhelm przyjedzie do 
Paryża hr. Waldersee odpowiedział: „Ach gdyby to 
było możebnem", a na pytanie, co sądzi o ewentu
alnej wojnie francusko - niemieckiej , odparł: „Nie 
wierzę, aby taka wojna była możebną".

Sprawy chińskie.
Frankfurt, 19 sierpnia Do „Frankfurter Ztg“ 

donoszą z P e k i n u :  W prowincji S i a n g f n  
panuje głód straszliwy. M i ę s o  l u d z k i e  b y 
wa  s p r z e d a w a n e  z a  c e n ę  15 h a l e r z y  
z a  f u n t .

Zmarła już olbrzymia liczba ludzi skutkiem 
głodu.

Bruksela, 19 sierpnia. Belgijscy misjonarze do
noszą o nowych rachach bokserskich w Mongolii 
w prowincyi Szansi. Panujący tam głód ma sprzy
jać bardzo rozruchom.

pożywienia dla dzieci i niemowląt, które nie mogą 
być z różnych powodów Karmione przez własne ma
tki, używać mleka od chorych krów t. j. takich, 
które cierpią ua perlicę i gruźlicę ?*

„Czy nędziemy osłabionym lnb też i zdrowym 
niemowlętom w celu wzmocnienia organizmu poda
wać mleko zakażone przez mikroby powodujące e:ru- 
żlicę u bydła ?“

Każdy rozsądnie myślący, idący z postępem hy- 
gieny lekarz i chemik, a Lawet każdy laik, a w 
pierwszej linii sama matka, ua każdy sposób wstrzy
ma się od podawania mleka od chorych krów. nie- 
tylko wprost ze względu na liczne prątki gruźlicze, 
ale także ze względu na inne materye chorobo
twórcze w takim mleka się znajdujące, które na 
wrażliwy organizm niemowlęcia bardzo szkodliwie 
działają. — My będziemy tak jak przedtem zawRze 
postępowaliśmy w licznych przypadkach, w których 
mleko pochodziło od krów gruźliczych lnb podej
rzanych o perlicę, nciekać się do zabezpieczenia i 
używać dla tych celów od dawien dawna w nżycin 
będącej mączki mlecznej Nestlego, ponieważ ta
kowa, wypróbowana oddawna przez lekarzy i kli
nicystów — jest mlecznym snrogatem spreparowa
nym z wyjałowionego mleka alpejskiego i mąki 
pszennej pod wielkim ciśnieniem atmosferycznem, 
który zatem wskutek systematycznej koudeusacyi 
zupełnie jest woiny od zarazków, odpowiada wszyst
kim wymogom najnowszej hygieny tak, że my wca
le nie uważamy za potrzebne — wzniosłych bakte- 
ryologicznych teoryj prof. Kocha w praktyce ua 
naszych dziHciach stosować, tembardziej, że tysiące 
przykładów wykazało jak zakażone mleko na odży
wienie niemowlęcia njemnie działa, czego przy uży
wania mączki Nestlego nigdy nie spotykamy.
1909 Mcdicus.

S b /  . Dostać można wszędzie.

niezbędny krem do zębów,
ntrzymnje żęły czystemi, Mmi i zdrowemi.

W  świeżo otwartym

Hotelu „ V ic to r ia “ w Krakowie
v is-ś-v ij teatru, 1903 3 3

wyborna kuchnia — kawa i herbata.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39. 91
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Mioh&ł Konopiński.

N A D E S Ł A  N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakryi).

Kwestya mleka dla niemowląt z pun
ktu teoryi gruźliczej Kocha.

Równocześnie w dwóch miejscach w Anglii od
były się kongresy, a każdy z nich był poświęcony 
rozwiązaniu pytania: „jak należy zwalczać dosta
jące się do organizmu mikroby grnźlicze i wywo
łane przez nie w organizmie skntki t. j, suchoty ?“

Na obn powyższych kongresach dano pierwszeń
stwo sławnemu badaczowi i bakteryoiogowi, tajne
mu radcy prof. Kochowi z Berlina, tak,-że się wy
dawało, jakoby to były kongresy Kocha ze współ
udziałem innych sławnych i głośnych badaczy i kli
nicystów, wobec czego obecni przeciwnicy teoryi 
Kocha mnsieli przyznać, że nie są aawet godni 
rozwiązać rzemieni obówia mistrza.

Nigdy i nigdzie żadne imię, ani żadna teorya 
jeszcze nie święciła takiego tryumfu i nie uzyskała 
takiej ogromnej aprobaty jak tym razem w Lon
dynie.

Zanim przystąpimy do omówienia, właściwego na
szego tutaj zamierzonego tematn, musimy parę słów 
poświęcić samej teoryi Kocha, jak ją ohecnie nale
ży właściwie pojmować, w zastosowania tnberknliny 
do zwalczania gruźlicy i do innych przjz Kocha 
głoszonych przepisów hygieny przy suchotach i zi- 
mnicy.

Do usunięcie gruźlicy nważa Koch za najodpo
wiedniejsze , prócz szczepienia chorych surowicą 
przeciwgruźliczą, także stosowanie się do pewnych 
przepisów hygieny w zakresie mieszkań i pielęgna- 
cyi ciała, jakoteż osobne sanatorya dla snchotników. 
Oprócz więc leczenia organicznego bardzo ważne 
znaczenie mają: hygiena ciała, nsnwanie lndzi nie- 
tylko skłonnych, a'e także zdrowych z przepełnia
nych mieszkań w zakażonych domach, ochrona przed 
plwociną i umieszczenia lndzi jnż chorych w takich 
zakładaah i miejscowościach, gdzie wszystkie prze
pisy hygieniczne dają się przeprowadzić.

Co do zwalczania zimnicy, to Kuch na kongresie 
wypowiedział stanowcze swoje zapatrywanie, że wy
suszanie moczarów i zamiana ich na nprawne i ży
zne obszary są niepotrzebnym i nienagradzającym 
się wydatkiem kultury. W ielkie dawki chininy, któ' 
rej cena powinna być obniżona powstrzymają zi- 
mnicę.

Dla Kocha przeto jest tylko ważnym bacillus zi- 
mniczy, a moczary, na których chorzy miesi kają i 
gdzfe dostają pierwszych dreszczy, nie mają żadne
go znaczenia.

W podobny s d o s ó Ik  wypowiada swoje zapatrywa
nie także na gruźlicę .□ bydła i zdolność przeno
szenia się jej na lndzi. .Przyczyną gruźlicy u by
dła jest inny bacillns, a u lndzi inny norganizo- 
wany mikrob, a więc dwie odrębne choroby z by
dła na człowieka, a zwłaszcza na niemowlęta nie- 
przenośne, a dyspozycya tych ostatnich dla chorób 
jest zupełnie odrębnej natury, jak to klinicznie udo
wodniono.

Nie mamy ani chęci ani ochoty z badaczem i 
bakteryologiem Kochem polemizować, my, jako pra
ktycy, nie czujemy się być powołani do narzucania 
czegoś lepszego mistrzowi znakomitych odkryć i 
wzniosłych teoryj. My stajemy tylko na bozstron- 
nym, ale dla młodszej gennracyi i dla zdrowia po
tomstwa bardno ważnym pnukcie — mianowicie, 
mnsimy postawić jedno pytanie:

„Czy będziemy odtąd w myśl teoryi Kocha, jako

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  i  b e r l i ń s k i e j  

W ied eń , 1 9  s ie r p n ia  1 9 0 1 .
kor. bal.

R enta austryacka pap’era w a ..................................  _  _
„ „ sr e b r n a ........................................  — —

4°/o renta austryacka z ło t a ..................................  — —
4 7 0 „ „ ,  koronowa . . . . --------
4%  „ węgierska z ł o t a ................................... _  _
4 7 .  a .  koronow a..................... ......................
Akoye Banka anstio-w ęgierski ego . . . . --------

„ k r e d y to w e ............................................................ —____ _________
Londyn ......................................................................  ...........
M a r k i ................................................................................. — —
20-to M arków ki..............................................................  _  —
20-to Frank iw ki . • ................................................  — _
W łoskie b a n k n o t y .....................................................  _  _
D u k a t y .....................................................................  _  _
Losy węgierskie premiowe ................................. 174 50
Losy t u r e c k ie , .............................................................  joo _
Akcye A n g lo b a n k a ...............................................  -  -

„ U n io u b a n k r .....................................................  531______________
„ Bankrrrein . . . . ,t ................................. 445 —
„ L a e n d e r b a n k n .................................................  402 —
„ K olei Lwowsko-Czerniowieckiej . . 527 —
„ „ P o łu d n io w e j ................................... 89 —
„ „ E lb e t h a l .......................................  480 —
„ „ N o r d b a h n .......................................  5797 —
„ „ S ta a tsb a b n .......................................  638 —

„ A lp in e .................................................  418 —
„ Tareokie T a b a o z n e ........................................ 285 —

B u b i e ...............................................................................  253 25

B e r lin , 1 9  s ie r p n ia  1 9 0 1 .
Banknoty a n s t r y a o k ie   85 40 “
Krótki W i e d e ń   86 30 -
Banknoty ro sy jsk ie   216 35 “
Krótka W a r s z a w a    . 215 90 Z
4 7 ,%  Listy p o lsk ie  98 — *
R enta w ł o s k a  98 — *
Akcye anstryackie k r e d y to w e   201 75 *
Ultim o r a D l e  — — “

W ie d e ń , 1 9  s ie r p n ia  1 9 0 1 . a
Spirytus gotowy . . .   42 —
Cena n a f t y     10 25 #
Pszeeioa (na j e s i e ń )   7 82
Zyto (na j e s i e ń )   7 07 «
F .u k u r n d z a   5 56 1
Owies (na j e s i e ń )   6 65 (

■   „   ,

C en n ik  Izby  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j  {
w  K r a k o w ie

z d 19 sierpnia 1901 r. godzina 1 w południc [
Korony — ( 

I. Waluty płaoa żądają
Rnble papi 10w e .............................................. 252 50 253 75 !
Marki n i e m ie c k ie   117 — 117 50 J
Franki p a p ie r o w e ..........................................  94 85 95 45 1
D w udziestofranków ii w złooie - . .  19 — 19 j o (

II. Llety zastawne.
67o L isty zastaw , prem. Bankn hipot. 109 50 110 50
4 7 ,7o L isty zastaw ne Banka hipotece. 97 — 98 —
4%  „ ‘ „ n 89 26 90 -
4 7 , /»  U s ty  ; astaw ne Bankn krajów. 99 — 110 25
4 7 .  a n „ 91 76 92 7*
4° „ J is .y  zast.gal.T ow .kred. ziem .nieok. 93 75 94 50
47o „ „ „ „ a r  41-letn ie  93 76 94 60
4 7 ,  „ „ „ „ „ „ 66-letn ie 90 75 91 76

III. Obllguoye I pożyczki.
47 .  G alicyjskie obligacye propinacyjne 95 50 97 —
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 91 75 92 75
4 V ,7 o n m iasta Lwowa . . . .  97 — 98 —
6% O bligacye komunalne Bankn kraj. 101 50 102 60
4 7 ,7 .  a a a a  98 60 99 50
4%  „ koleje w e   91 76 92 75

IV. L e s y .
Losy m iasta K rak u w a  72 50 76 50

V. A k c j e .
Akcye Bankn kredytowego we Lwowie — — — —

„ „ hipotecznego „ „ 62f> — 540 —
„ „ Galie, dla h. i p. w K r a k .  --------
„ kolei Karola Ludwika . . . .  426 — 431 —
„ „ Lwów-Czerniowce-Jassy . 525 — 535 —

VI. Publiczne zaplay długu.
4*/i«*/o wspólna renta pap............................  98 70 99 40
4 7 w7 ,  „ „ srebrna. . . .  98 65 99 36
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Nr. 189. N O W A  R E F O R M A . 'Wtorek, 20 Sierpnia 1901,

Rodzina obywatelska
przyjmuje  PI’. S t i id c u tó w  na staiu-yę pod 
bardzo przystępnemi warunkam i.  Adre*: K. B., 
Pawlikowice dwór. poczta Wieliczka, do dnia  28 
sie rpnia  od 20 sierpnia-. Kraków, ul Czysta 

Mr 8. par te r  na lewo. 1 3

l  %
.i ®

Fabryka wyrooow miodowych
poleca 1490 49 50 

codzień świeże c ias tka  na  miodzie

Pralinowy zgrylarzem.
Secesyjne torty miodowe, 

M.M. Urbański ul. Franciszkańska I.

Za złr. 7-»0 w. a.

9 — *■
5 2

Handel śniadańkowy i delikates.
mogący reprezentować w a r t u ś r  3 0 0 0  z łr . . .  
dobrze zaprowadzony, w centrum  m. Krakowa, 
wskutek  n ieprzewidzianych okoliczności j e s t  
z a r a z  <!<» n a b y c i a .  — Przy handlu  trafika.  
Lokal na dwa la ta  bezpłatny. Rzutny handlo
wiec lub kobktfa. c h rze śc i jan ie . pragnący so
bie byt ustalili, m ają  bezwzględne p ierw szeń
stwo. Adres poda: Dział inseratowy ..Nowej 
Reformy-, Kraków, ul. Jagiellońska 7. 19t8 1 3

Ijlipinop W in o g ro n a  sto i. i  ku-
lillujn/iu ra c y jn e  5 kg. koszyczek 

i kor Ś liw k i ciemno-niebieskie prawdziwe 
5 kor. koszyczek kor. ?-56 — duże. piękne, co
dziennie świeżo zryo ane -  vsyła franco do
każdej stacyi pocztowej l i f l l  I 3

Herman If ejss Jan..
Dom eksportowy Munkacs (Węgry).

I C l I H I f  pierwszych firm tylko zna- 
a? czne ilości słodkiego, zdrowego 

M ia n a  łąkowego i k o n i c z y n y ,  z których u- 
p ła tne  próbki 5 kg. -  także s ł o m y  żytniej
i pszennej — posyłać do 102*?

M a i  B riill, B e rlin , M elancn tonstr. 18.
N a j p r z e d n i e j s z e

Winogrona stoł. . kur. 5 kg. poczt, co11 i kor. 3'50
Brzoskwinie n a jprzed. 5 ^  .. * 3 ii0
Melony cukrowe 4 $ „ „ „ !?•—
Śliwki prawdziwe 5 „ .. .. 3-
Rajskie jabłka 5 .................................2-

przesyła franco za zaliczką
1924 i s w. Rein, Gorz, Kiistenland.

Każdy kupujący otrzym a

{ W a p n o  n a w o z o w e  i  b u d o w l a n e
J  NAJLEPSZEJ JAKOŚCI I WYDATNOSCI, POLECAJA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 1809 4 10

i Liban i Ehrenpreis, Podgórze.
GORZELNIK

ru tynow any ,  z d ługole tn ią  p rak ty k ą  , poszu
kuje posady, którą może objąć ml | września. 
Adres:  A . F ie r n ik a r s k i, P od zam oze ad  
K am ion k a  stru m iło w a . 1893 2 2

Kraków, Stradom 1. 23
(dom własny), 1918 1 9 

poleca swój bogato zaopatrzony

Sk ład  w sz e lk ich  t o w a ró w b ła w a tn y c li ,  
an gie lsk ich  i  francnsk ich  jed w a b n y c h  

m aie ry j, czarnych  i k o lo row ych ,
oraz wielki wybór

aksam itów lyońsk ich  i pluszów  czar
nych i koiorcw ych , najnow. w elw etow  
kolorow ych w różnorakich deseniach  

na bluzki.
W ieIki wybór chodników, dywa
nów angielskich i smyrnońskich 
w najnowszych deseniach sece
syjnych; oraz wielki wybór pofr- 
ty er , kap pluszowych, wełnia
nych firanek, jakoteż najnow
szych szwajcar, stor tiulowych;

oraz w i e l k i  w y b ó r  
pkiseói# kolorowgeh i hurełów na 

pokrgcie mebli,
HĘT c z ę ś c i o w o  i h u r t o w n i e  

po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,
tudzież r e s z t k i  materyj jedwa
bnych. czarnych i kolor., oraz 
resztki materyj wełnianych, po 

cenach o połow ę zniżonych.

bilet tramwaj, tam i napowrót darmo.

L. 39011 pr. 1921

Obwieszczenie.
Wedle reskryptu c. k. M inisterstwa 

skarbu z d n ii 17go lipca 1901 roku 
L. 289s K. M. przechodzi przewidziany 
w art. 55 statutów bankowych obowią
zek wywiany pieniędzy z dniem 1 wrze
śnia to r t  r. na Bank austryacko - wę
gierski w Wiedniu oraz tegoż filie.

Filie te istnieją w Galicyi: we Lwo
w ie. K rakowie. Jaśle . Kołomyi, Prze
myślu. Rzeszowie, Stanisławowie, Tar
nopolu i Tarnowie.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbn poleciło wobec tego e. k. głó
wnej kasie krajowej we Lwowie, filial
nej kasie krajowej w Krakowie i głó
wnym 01 zędom podatkowym w .Taśle, 
Kołomyi. Przemyślu, Rzeszowie. Stani
s ław ow ie. Tarnopolu i Tarnowie, aby 
z końcem sierpnia 1901 r. zaprzestały 
uskuteczniać wymianę pieniędzy i zgła
szających się o tę wymianę interesen
tów bez wyjątku do filii Bankn anstro- 
węgierskiego w ich siedzibie się znaj
dującej odsyłały.

P rezy d y u m  c. I  k ra jo w e j  D y rek cy i skarbu .
Lwów, dnia 6 sierpnia 1901 r.

K o r y t o  le s k i  m. p.

WILLA
z pięknym ogrodem, w bliskości Parku 
Krakowskiego, z frontem pod południe, 
obejmująca mieszkanie dla jednej ro
dziny. jest do sprzedania lub wydzier
żawienia od 1 październ. Wiadomość: 
./. Stri/<iiarski, K raków , Jaaiellońska 7. 

1895 18 0

Dwór murowany
o Iai pokojach, z liczuemi budynkami 
gospodarskiemi murowanemi, dachówką 
krytem i, z 40-ma morgami przyległego 
gruntu. 10 minut oddalen;a od Rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, za 30.000 
złr. do sprzedania. — Może być dodane 
więcej grnutn, przy stosunkowej pod
wyżce ceny. -  Bliższych szczegów n- 
dzieli za nadesłaniem marki na 20 hal. 
I)r Feliks K  sparek, Kraków, Wisi na 12.

1573 17 0

Panienki zdd0t ywch
uczęszczające (lo szkół lub na kursa  w Krako
wie ,  zna jdą  na jtrosk liwszą  opiekę i wygodne 

pomieszczenie.
Rliższyoh informaryj można zasięgnąć po 

dzień 29 sierpnia b. r. pod adresi  m W ła d y 
s ła w a  Z a le s k a .  O k o c im . 1845 5 8

Zakład fotograficzny
JULIUSZA HEM

przeniesiony został na ulicę 
K opernika 8 , o rzem zaw iada- 
miam Szanow ną Publiczność. 18.39170

> d d b d d b b b d b b b f c /

T E E U IIH Z n E E
^  W Y B O R N Y  L I K I E R  S

4 i*  W jn w g a ć  z a w s ie  u a  e ty k ie ta c h  i i lm r z n c jo  |n « h i is n  C___ -7
^  -----------------------------   - -  t pE N G H I E N - L E S - B A I N S  ( F r a n c j a )
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I

nerom
najlepszego miodu

30 i M  za  l  l o r .
poleca 1845 5 10

Fabryka wyrobów 
cukierniczych

ózefa Siermoiiti
w Krakowie,

ulica B r a c k a  Nr 0

^ q q q q p p q q q q p p ^

£
*

*
*

W  konc. Zakładzie fab r. wód mineralnych sztucznych

firmy K. RŻĄCA i CHMURSK1 w Kralowie
w yrab iana  pod kontrolą Komisyi przemysłowej 1829 8 O

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

tańsza  o 5 0 %  od naturainej.

j a k o  n a p ó j
4 M M l z i < M U I ' Y .

lĘT Broszury i cenniki 
przesyła się Iranco.

Kto chce być zdrowym, niech pije

Porter Tenczyński
Do nabycia wszędzie. 1840 80 0

P o s iln e  p o ż y w ie n ie

TROPON K * -

w zm a o m a ją o e  a p e ty t  i  n a d z w y o z a j  p o ż y w n e  j e s t  podstawą dla:  
su oh ark ów  T rop ón , o ia s te k  T rop on , ozetro lad y T rop on , 1 i i a o  T ropcn, 

m ąozk i o d ży w o ze j d la  d z ie c i T ropon.
M ączk a  z b ia łk a  T ropon  jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalesc. 

K s iążka  kucharska  „Moderne Kraf tk i iche“ darmo i opłatnie. W sz ę d z ie  do n a b y c ia , 
gdzie niema, udz ie la ją  wiadomości w' najbliższem miejscu sprzedaży

O est.-ung. T rop on -W erk e, Wien, VIII I, Kochgasse 3. 1020 33 52

poleca

Diirkopp
Diana

1832 23 0

Skład Maszyn do szycia 
i Rowerów

R. Pawłowskiego
(d a irn iij Iwanh-ki)

• w  Krakowie, Rynek L. 18.
Tamże je s t do sprzedania 30  

sztuk rowerów, zakupiouych na li- 
cytacyi w c. k. urzędzie zastawniczym  
w Wiedniu, prawie nowych, po 75 złr.

Sprzedaż na raty wykluczona.

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podw ójnej , języka  
niemieckiego . korespondencyi kupie
ckiej, rachunkowości bankowej (biiansj, 
rów nież przygotow uję w  naj
krótszym  czasie do egzam inu z 
rachunkow ości par stw ow ej.

Osoba, która posiada zaniedbane  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnA w 1 () lekcjach nauczyć pię
knego i szybkiego pisma. isir> 2 o

H e n r y k  G o t t l i e b ,
specyalis ta  ka ligrafii  i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

ł o e e o o e e o e o e e o i
lajazp Konfekcji Dziecięcej 

Maryl KoraU
P la c  W W .  .Świętych Nr. 11,

poleca swój bogato zaopatrzony Ma
gazyn na  s e z o n  l e t n i  w sukienki 
dz iec ięce , kostyumy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jako też  i kapelu

sze dziecięce. 1841 21 o

FILIA NOWOŚCI
oraz

Majazjn BIELIZNY własnego ijrolin 
Henryka Rechta

otw artą została  przy ul. Grodzkiej 25.
Takow ą zaopatrzyłem w towary  najlepszej 

jakośc i ,  k tó re ,  mimo że znacznie podrożały, 
sprzedaję  po cenach na jtańszych ,  sta łych  i bez
konkurencyjnych.

Ceny uwidocznione są na  każdym przedmiocie 
Zam ówienia  z prowincyi uskuteczniam  w n a j 

krótszym c za s ie , prosząc zarazem przy zamó
wieniu koszul o dokładne podanie num eru  szyi, 
zaś kalisonów o objętość tychże.

T ak  tu te jszym , jakoteż  kupującym z prowin
cyi wracam pieniądze, jeżeliby  z towarów nie 
byli zadowoleni.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe zaufa 
nie — polecam się nadal łaskaw ym  względom 
P. T. Publiczności.  1724 10 10

H e n r y k  l l e c h t ,
Kranów, ul. Floryańska Nr 2 (Hotel Drezdeński). 

FILIA: ul. Grodzka Nr 25 (obok handlu WP. 
Armółowicza).

Dra FRYDERYKA LENG-IELA i m  o 

B a . l s a . r n  b r z o z o  w y
•luż sam sok roślinny, p ły n n e j  z brzozy, jeżeli na  pniu prze

dziurawiono korę, znany je s t  od n iepamiętnych czasów, jako n a j 
znakom itszy  środek piękności ; jeżeli  się jednak  ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nab ie ra  p raw ie  cudownej siły.

•leżeli wieeżorem posmarujemy tw arz  lub inne miejsce skórv 
tym balsamem, to już  n a za ju trz  rano od p ad ają  p ra w ie  n ie 
zn a czn e  łu p ieże  ze  sk ó ry , k tó ra  s ta je  s ię  p rzezto  lś n ią 
co  b ia łą  i  d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza na  tw a rzy  zmarszczki i blizny pow
sta łe  z ospy i nadaje  tw a rzy  młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność, i świeżość; usuw a  w najkrótszym czasie piegi, plamy 

wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, s t łuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. (f.ena 
słoika z opisem użycia  1 złr. 50 ct.  D ra Ł e n g ie la  m yd ło  b en zo eso w e , nałagodniej-  
sze i najodpowiedniejsze mydło d la  skóry, umyślnie przyrządzone po 8(f ct.

Do nahycia  w każdej większej aptece, mianowicie :  we Lwowie u Z. Ruckera ;  
w Krakowie n W ik to ra  R e d y k a ;  w Czerniowcach r Uolichowskiego nast.  Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u M a r i a n a  Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, ,f. Aiesołowskiego; w Bielsku u Alfr. B lum en tha la  i w drogueryi A. Haas.

W y d a w D ic tw o  K s ię g a rn i P o lsk ie j, L w ó w .  
Jeszcze Polska nie zginęła1
,Biesili patryotyczne i narodowe zebrał 
F r. łjornn islkś. Wyd. III. pomnożone. 
Część 1. Muzyka zawiera na 12(1 stro

nicach pięknego druku 110 
numerów pieśni w łatwym i 
ładnym układzie na fortepian 
i do śpiewu. 1885 4 10

Część U. Słowa do melodyj umieszczo
nych w części I., z licznemi 
do każdej prawie pieśni wa- 
ryantami. Część ta zawiera 
tekstu do przeszło 400 pieśni 
na 192 stronicach.

Całość (2 części razem) kosztuje koron 
4-5o, w oprawie 5 koron.

Kalendarzyk
Tatrzański

Zakopane i Tatry
P r z e w o d n i k  po Zakopanem i górach, 
zawierający wszystkie potrzebne w ia 
domości dla  przybywających. Yiezbędny 
dla gości i turystów. 200 stron druku, 
2 mapy kolorowe. Cena w ładnej  opra
wie 2 korony 40 hal. — D o n a b y c ia  

w e  w s z y s tk ic h  k sieg a rn ia o h . 
1984 18 20

. W
poszukuje 1899 3 3

rutynowanego Kcncypienta.
szkół średnich znaj
dą u m i e s z c z e n i e  i 

troskliwą opiekę Ą g w a r a n c j ą  za do
bry skutek w naukach. Tylko wcześniej
sze zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. J ó ze f  Fadcrm rski, Kraków, ul. Garbar
ska Nr. 4, parter. 1883 2 4

Studenci

4

F A u E Z W O D I A

t r u c i z n a

S Z C Z U R Y iM Y S Z r
v * y s y t a  -  p u n k a c h  f.30._Wchlzt ^

0 ' A N » , W ’I . C . H - N . I . ^ :

Kandydat notaryalny
z p ra k ty k ą  sądową i zdolny substytacy 
poszukuje posady. Zgłosz. przyjmuj® ł )^ l a j  
in se r a to w y  „N. K eform y.“ lts|2 3 ,j

Kancelaria i Binro pośreflnictł*
w  I»ra<-.v s t o n - a r / j s z c i i i a  

f r y z j e r s k i c l i
otwarte we wtorki i piątki ^0(iziny 
8 lo  wieczór przy ulicy G | IH*zk le j  

L. 39, Lsze piętro- l9o| o
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Konces. Zakład instalacyi w o d o c ią g
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Kraków, ul. Krowoderska 19,tel- 

Ceny bez  k o n k u r e n t 1
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( )  Krakuw, Jagiellońska 7, (J)
m  poleca w y b o r n e  / l \

(j) Wódki Gdańskie d)
^  i DmyM Bialskiej, °

P r o f e s o r  g m m a z y a l r i y
p r z y jm ie  d w ó c h  d o  t r z e ch  uczn iów
szkół średnich na stancja:. Konwersacya n ie 
miecka. — Łaskaw e zgłoszenia pod lit. F .  I I .  
do Działu inseraiow. ^N R e f o r m y 1889 2 3

Kamieniołom
n  K i e ś i i i k u  i p |  5 5

koło Z a k l i c z y n a  położony, wraz z całem 
urządzeniem tj. kolejką  ż e lazn ą ,  domem m ie
szkalnym (o 3ch pokojar-li, przedpokoju i ku 
chni, oraz werandą  i piwnicami), s ta jn ią ,  wo
zownią i szopą dla robotników — obejmujący 
3 morgi skały z lasem , a około 2 morgi łąki 
i brzegów — jes t  za p rzystępną  cenę do n a 
bycia lub wydzierżawienia.  — Kam ień doboro
wej jakości,  drobno - z iarnis ty ,  bardzo twardy, 
z układem płytowym. — Bliższej wiadomości 
udzieli:  J. S trycharski,  Kraków, Jagiellońska 7.

Praktykanta
przyjm ie: August W itecy , Handel 
korzenny i R estau racya  w Białej. 

1880 8 8

W  S y n k u  głów nym , lin ia A P>, 
w domu pod Nrem  3 9 ,

mieszkanie na I. piętrze
(3 pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia 

z piwnicą i strychem)

od Igo października 1901 r. 
do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w Handlu papieru 
5. F. Fischera, linia A B. 1898 2 9

Osobliwości z ckmicz. lakratorpin kosmetyków
Dra Roberta FISCHERA

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I , Habsburgergasse 4, II. p.

t e  i  Ipiia włosów (Epilstoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jes t  
prosty, nie spraw iający  bólu, sku tek  powolny, ale niezawodny. 
Epila to ire  niszczy bowiem po dłuższem używaniu  korzonki wło
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

C en y  osob liw i o ś c i :
Środek tępiący włosy (Kpilatoire) do 

zupełnego wytęoienia  i przeszko
dzenia  ponownemu porostowi
mały  f l a k o n .......................................5
wielki f l a k o n ......................................10

Pas ta  Teint do na tychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion
i t. d., k a w a ł e k .............................

Krem przeciw piegom, słoik . . .
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon

(pół l i t r a ) .........................................
Woda blond (blondeur) flakon (pół 

l itra)  ....................................................

2 —

1-25 

3 '— A

„Fo“, rnaterya do farbowania  wło
sów. karton jasnego de ozarnego 
po złr. I‘20 do złr. 3 '—  i . . 5 '—

Puder Email, puder na  dzień, 3 od- 
cie'nia, k a r ten  z różem . . . .  3"—
karton bez r ó ż u ....................2 '—

Woda Venus do osiągnięcia pięknej,
„ czystej cery, 1 flakon . . . 2 ’—

Środek przeciw czerwoności nosa,
k a r t o n ................................... 2 ‘—

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usunięcia t r ą d z ik ó w ............................ I'50

„ Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, ja k  również tysióce l is tew 
obejmujących podziękowania z całego św iata.  Wyjaśnienia we wszelkich sprawach

kosmetycznych za darmo. 531 7 12

Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem.
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.
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Y  Pom orańczowa, Złotówkę, W 
O  Kminkową,? Wiśniową,, (.)
(!)  butelka cała złr, B30. mała na (!)  
( U  próbę 35 ct. 288 11 o (  )
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Dom rentoiron
z powodów familijnych bardzo ^anij 
sprzedania. — Wiadomość u al*,Vvr-(Aata 
Dra J. Gertlera, R ynek f ł0^ay  

Nr 8, Kraków. 1891 3 :j

Do sprzedani^
z powodów familijbych. od daw til 'P ie 
jący, w głównym punkcie LwiM*1 
żony, renomowany, z wyr-obionU . I1®- 
telą, główny handel nasion i kWia %
Wiadomość w kancelaryi adW-
Lwów, ul. Si/ksfitska \ r  Sil. ,89“ 1 i;

Sok malinowy
pod g w arancyą  na tu ra lny ,  prawdziwyi ?/‘- Voi 

enkrem słodzony, przesyła n a j t»Dl L
^S. Jellinek, Briinn, Bahnrinfl
(iąsiorki próbne po 8 koron 20 baler^Y

za zaliczką. 125U ^
i- . Korespondeucya polska.

Dwa folwarki
około 400 wzgl. 300 morgów p ruiltu 
ornego. 100 wzgl. 60 morgów' stawij^ 
zaopatrzone w murowane i A rYbi 
stanie utrzymane budynki iii'e!,zkflJne 
i gospodarcze bez in w en tar^ ■ lfc(len 
z nich z gorzelnią i Wfpełoenl 'Rzą
dzeniem mogą być każJeJ chwili 

wydzierżawione.
Fundus instructus s ta n o w i *'l"lrłWni 

i linami obsadzone stawy, j ^ 0 ,e/ ob
siewy ozime i wiosenne griip*,0'v' 

Bliższe wiadomości na miejsc" 
powiedzi udziela i Administfacy^ . °*>r 
JWgo Augusta hr. Pntockiefl0 » Zator.

Pośrednictwo trzecich osób 'Wy
kluczone. H #  " 3

Sprzedaż Win3<
W Z i p s k i c b biskupich wiD’1' ^r;h 

w Olasz Liszka jest około 4 0  Pu
czek prawdziwych liatui^alnjd} Zei' 
szych Tokaj skich Samorodnych
W in po cenie 120 koron za bcrak  ̂
136 litrową, loco stacya kolei H " 
rl’olcsva, do sprzedania. 1885 3

Próbkrmi i bliższemi in f o r iu ^ ^ i  
może służyć „ Dw L utsrrnra/hiu;) 
ijismlui (Z/ inpl/ner ('om iint) 1’njF111' 

Mniej jak 13(i litr. nie sprzed!lJ( s'ę.

Realność na KrowodrzV
naprzeciw kasarni Obrony 
dom murowany o 4ch pokojacP- h ’ ep, 
p iw n ica , strych , kom órki. du^, SZ0Pa 
i duży podwórzec —  za 5500 z r- • Za 

zaliczką 3000 złr.;

Realność n  Prgflnikn czer»MW
w bliskości rogatk i, dom o M U,-^a' 
cyacli, z czynszem 800 złr. " za 

złr., za zaliczką 2000 z ’

Realność na Czarnej wsi
przy głównej drodze, dom 111111 °'v^Hy 
o 4ch pokojach i kuchni, 
przed i po za domem — zft zfr,, 

z gotówką 2000 złr- .  
d o  s p r z e d ^ 1 ^  

W iadomość: Jan  Btri/rhar^'1 ’ ^ n J'ów, 
ul. Jagiellońska  „ N. i{efor>»a• 179(> 11 o

Wyłączny i Główny Skład
Win Szampańskich

FIRMY

Louis Franęois & Co.
najlepsze m arki

„Cremant Rosó“, 
„Monopole T)emi-Bec“ , 
„Carte Blanscbe“ ,

od 3 złr. za butelkę,
p o le c a

Jan Strycharski, Kraków,
u lica  Ja y ieU o A sk a  N r. 7 •  343 10 0

Przy w iększym  odbiorze r a b a t .    ('enn ik i za ^arm o- ~
I D la  kupców  ceny hurtow ne.  ̂  ̂ W y sy łk i odwrotnie.

Z Nowej Drakami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukarni L. K. Górsk\


